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Zmusić agresora
do opuszczenia arabskiej ziemi

Nagłe p rze rw a n ie  w iz y ty  w  K anadz ie
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wrócił do Paryża
PARYŻ; PAP. Dziś około godz 4-ej rano czasu warszaw

skiego na lotnisku Orły pod Paryżem wylądował specjalny 
samolot wiozący prezydenta Francji de Gaui3e'a powracający 
go z przerwanej nagle wizyty oficjalnej w Kanadzie.

P o s ie d z e n ie  rz ą d u  C S R S
PRAGA PAP. W  środę odbyło się w  Pradze posiedze

nie rządu czechosłowackiego, na którym minister spraw 
zagranicznych CSRS V. D A V ID , scharakteryzował obecną 
sytuację na Bliskim Wschodzie oraz wyniki specjalnej se
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ.

ODPOW IEDZIALNOŚĆ za ten 
fakt, że na sesji Zgromadzenia, 
Ogólnego NZ nie osiągnięto roz 
wiązania, które zagwarantowa
łoby likwidację wszystkich 
skutków agresji Izraela prze
ciwko państwom arabskim, a 
zwłaszcza wycofanie wojsk izra 
elskich, spada przede wszyst
kim na Stany Zjednoczone —  
powiedział David. Odpowie
dzialność tę podzielają pewni 
sojusznicy USA popierający 
izraelską agresję oraz państwa, 
które podczas debaty i głoso
wania w  ONZ podporządkowa
ły się brutalnemu naciskowi 
i szantażowi ze strony USA.

Czechosłowacja wraz z inny
mi państwami socjalistyczny
mi — podkreślił David — bę
dzie nadal dokładać maksimum 
wysiłków, aby zmusić agreso
ra do opuszczenia okupowa
nych przezeń terytoriów. Rów
nież w przyszłości będziemy 
udzielać państwom arabskim 
politycznego poparcia i pomocy 
w  odbudowie i rozwoju gospo
darki, dla umocnienia zdolno-

Przesłuchania
S t a n g l a

BONN PAP. W NRF rozpo
częły się przesłuchania o- 
piawcy z Treblinki Franca 
STANGLA. który przekazany 
został przez Brazylię władzom 
bońskim.

Nowa seria
nalotów na DRW

PARYŻ PAP. Mimo nie
sprzyjających warunków atmo
sferycznych lotnictwo USA 
dok.onało w środę nowej serii 
nalotów na Demokratyczną Re
publikę Wietnamu, bombardu
jąc różne obiekty wojskowe i 
gospodarcze.

ści obronnej oraz dla zapew
nienia ich bezpieczeństwa.

• * •
A L G IE R  P A P . P rz e w o d n ic z ą c y  R a 

d y  R e w o lu c y jn e j  A lg ie r i i ,  p r e m ie r  
i  m in is te r  O b ro n y  N a r o d o w e j,  H u a - 
r i  H u m e d ie n  p r z y ją ł  w  ś ro d ę  w  go 
d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  p r z e b y w a 
ją c e g o  z w iz y tą  w  ty m  k r a ju  w i 
c e m in is t r a  O b ro n y  Z S R R , g e n . Iw a 
n a  P a w ło w s k ie g o .

„W all Street Journal“ :

Rozruchy murzyńskie 
były do przewidzenia

WASZYNGTON PAP. „Lato 1987 może zostać uznane w 
przyszłości przez historyków za moment w którym amerykań
scy Murzyni stracili ostatecznie wiarę w białych”.

Do wniosku takiego docho
dzi „Wall Street Journal” w 
pierwszostronicowym artykule 
z  26 bm.

Tegoroczny wybuch można 
było przewidzieć. W ciągu mi
nionych kilku lat dano Mu
rzynom nadzieję a później ode
pchnięto ich. Pokazano im 
oWoce obfitości z których nie 
mogli korzystać. Zachęcano do 
wykazania inicjatywy na rzecz 
wydźwignięcia się z dotychcza
sowych warunków a potem 
rzucono im kłody pod nogi gdy 
chcieli posunąć się w górę na 
społecznej i gospodarczej dra
binie.

Z d a n ie m  w ie lu  o b s e r w a to r ó w  w o j 
n a  w ie tn a m s k a  o d c ią g a ją c  u w a g ę  
I  za s o b y  od  p r a w  o b y w a te ls k ic h  
i p rz e b u d o w y  m ia s t,  d o d a tk o w o  
w z m o c n iła  re s e n ty m e n ty  w ś ró d  
c z a r n y c h .  W ie lu  zg a d za  s ię  z o p in ią  
p a s to ra  B re e d e n a , z n a n e g o  d z ia ła 

cza  s p o łe c z n e g o  z B o s to n u , że  „ k o n 
t r a s t  m ię c l/y  z d o ln o ś c ią  k r a ju  d o  
z m o b il iz o w a n ia  za s o b ó w  n a  w o jn ę  
w  W ie tn a m ie  i  n ie z d o ln o ś c ią  z d z ia ła 
n ia  czeg oś  k o n k r e tn e g o  na  rzecz  
s w y c h  m ia s t i  ic h  m ie s z k a ń c ó w  
n ie w ą tp l iw ie  p rz y c z y n ia  s ię  d o  w z ro  
s tu  n a s t r o jó w  n ie z a d o w o le n ia .

Denerwujące „szpilki”
PARYŻ. Woźny sądowy z 

Calais niejaki Beaugrand od
mawiał podania przyczyny, dla 
której uśmiercił swą ślubną 
małżonkę wystrzałem z karabi
nu. Wreszcie podczas przesłu
chania na miejscu dramatu 
przyznał, że pani Beaugrand 
zdenerwowała go stukiem, któ
ry wydawały jej pantofle na 
wysokich szpilkach. Gwałtow
na sprzeczka na tym tle za
kończyła się morderstwem.

Ofiary powodzi 
w Karaczi

LONDYN PAP. Jak donoszą 
l Karaczi, przeszło 200 tys. o- 
sób zesłało pozbawionych da
chu nad głową w wyniku mon- 
sunowej powodzi w zachodniej 
i wschodniej części Pakistanu. 
Liczbę ofiar śmiertelnych sza
cuje się na około 25.

Mimo wczesnej pory na lot
nisku obecny był premier Pom
pidou oraz około 20 członków 
gabinetu Po powitaniu z mi
nistrami. de Gaulle odprowa
dził ich na bok — jak najda
lej od obecnych tam dziennika
rzy — i rozmawiał z nimi oko
ło 5 minut, po czym opuścił lot 
nisko udając się do Pałacu 
Elizejskiego. Prezydent Fran
cji po powrocie z wizyty kana
dyjskiej nie złożył żadnego 
oficjalnego oświadczenia.

W swoim pierwszym komen
tarzu na temat podróży de 
Gaulle’? do Kanady, agencja 
France Presse pisze, że skut
kiem rozwoju sytuacji, zamie
niła się ona z wizyty oficjalnej 
na wizytę w prowincji Quebec.

Ta sama agencja pisze, że 
przerwanie wizyty de Gaulle’a 
nic zaszkodzi stosunkom han
dlowym i kulturalnym między7 
Francją i Kanadą. Niemniej 
jednak krok de Gaulle’a stano
wi dla wielu poważny szok.

Sztuka 
i polityka
LONDYN PAP. Greckie biu

ro turystyki ogłosiło, że „an- 
g'elska orkiestra kameralna”, 
która miała wykonać podczas 
festiwalu ateńskiego „Requiem 
wojenne” Beniamina BRITTE- 
NA nie przyjedzie do Grecji.

Decyzję taką podjęli muzycy 
angielscy na polecenie związku 
zawodowego muzyków, który 
uważa, że jego członkowie nie 
powinni występować w Grecji 
dopóki nie zostanie nnrywróo^- 
ny tam rząd koilsty ^
dopóki nie zostaną uwolnieni 
aresztowani przywódcy związ
ków zawodowych. Z tego sa
mego powodu w festiwalu ateń 
skim nie wezmą udziału orkie
stry i zespoły teatralne, i 
wśród nich teatr Jean-Louis 
Barraulta.
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Odra -  Hysa: 
glos rozsądku

TT» AK TEM  JEST, że ani
JP jutro ani pojutrze 

nie będzie można ni
czego wytargować w związ 
ku z granicą na Odrze i 
Nysie. Faktem jest, że żad
ne mocarstwo na świecie 
nie ruszy nawet małym 
palcem, żeby ziemie za 
Odrą były niemieckie. Fak
tem jest wreszcie, że nie 
może być mowy o „rezyg
nacji” Bonn z tych ziem. 
Zrezygnować można prze
cież tylko z tego, co się 
jeszcze posiada.

NIE, nie są to słowa na
szego komentarza. Jest to 
autentyczny fragment ar
tykułu, jaki ukazał się w 
zachodnioniemieckicj gaze
cie „Neue Rhein-Ruhr Zci- 
tung” po tym, kiedy wice
kanclerz i minister spraw 
zagranicznych NRF, W illy  
Brandt, przyznał publicz
nie, że prezydent de Gaul- 
le. w czasie swej wizyty w  
Bonn doradzał kanclerzowi 
Kisingerowi uznanie gra
nicy polsko-niemieckiej za 
ostateczną.

W IA D O M O Ś Ć  T A  w y w o ła ła  
is tn ą  b u rz ę . C ześć p r a s y  n ie  
u k r y w a  o b u rz e n ia  n a  p re z y 
d e n ta  F r a n c i i ,  k t ó r y  „o ś m ie 
l i ł  s ię ’* u d z ie la ć  k a n c le r z o w i 
N R F  p o d o b n y c h  ra d . K a n c le rz  
K ie s in g e r  p o s o ie s z n ie  o ś w ia d 
c z y ł,  że w  p o l i t y c e  n ie m ie c k ie j  
„ n i c  s ię  n ie  z m ie n i ło ” .

ALE odezwały się rów
nież głosy rozsądku i rea
lizmu, w rodzaju zacyto
wanego na wstępie. Głosy, 
świadczące wymownie o 
tym, że „nowa polityka 
wschodnia” NRF zaczyna 
budzić wątpliwości rów
nież w  pewnej części za- 
ehodnioniemieckiej opinii 
publicznej. Niestety, rząd 
w Bonn nie wyciaga stąd 
żadnych rozumnych wnios
ków, schlebiając nadal si
łom odwetowym i nacjona
listycznym. (Z. ART)

Śpiewające piaski
LONDYN PAP, Wielu pod

różnych, którzy znaleźli się na 
pustyni, słyszało tzw. śpiewa
jące piaski. Melodie nieoczeki
wanie powstają i tak samo nie
oczekiwanie znikają. Jednakże 
na przestrzeni stuleci zawsze 
znajdowali się „niewierni To
masze”, którzy przypisywali to 
halucynacjom, wywołanym dłu 
gotrwałym pobytem na pustyni.

Później realność tego zjawi
ska została potwierdzona. Przy
puszczano, że melodie powstają 
wskutek oddziaływania wiatru 
na piaszczyste wydmy.

N a u k o w e  w y ja ś n ie n ie  te g o  z ja w i
s k a  d a ł je d n a k  d o p ie ro  n a u k o w ie ^  
b r y t y js k i ,  B a g n o ld . P rz e p ro w a d z o n a  

-p rze z  n ie g o  m a te m a ty c z n a  a n a liz ą  
r u c h u  z ia r n e k  p ia s k u  na  z b o c z a c h  
w y d m  w y k a z a ła  w y s tę p o w a n ie  s z y b 
k ic h  s k u r c z ó w  i  ro z s z e rz a n ia  s ię  n i
s k o  le ż ą c e j w a r s tw y  p ia s k u , w  m o 
m e n c ie  s p a d a n ia  n a  n ie  la w in y  p ia 
s k u . T a k ie  w y s tę p u ją c e  na  p rz e 
m ia n  s k u rc z e  i  ro z s z e rz a n ia  w y w o 
łu ją  w ib r a c je  p o w ie t r z a ,  k tó rą  lu d z 
k ie  u c h o  o d b ie ra  ja k o  m u z y k ę .

N a  winobranie
d o  P lo w i i lw
SOFIA PAP. W okręgu Płow 

diw i Wielkie Tyrnowo rozpo
częły się zbiory wczesnych wi
nogron. Tegoroczny urodzaj w  
bułgarskich winnicach zapowia 
da się bardzo dobrze, a zbiory 
będą wyższe niż w  roku ubieg
łym.

Pierwsze partie winogron 
bułgarskich dla Polski zostaną, 
wysłane w końcu sierpnia,./
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(Z fo tia n re q o  
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S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
N ie  p r z e w id z ia n e

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
S /S T O B R U K  d o  S z w e c ji  p o d  

b a la s te m  p o  r u d ę ,
S/S O L S Z T Y N  d o  A n g l i i  z  t a r 

c ic ą ,
S /S K O P A L N IA  Z A B R Z E  d o  

M u r m a ń s k a  p o d  b a la s te m  p o  a -  
p a ty ty ,

M /S  D U N A J E C  d o  F r a n c j i  z 
ta rc ic ą ,

M /S  M A Z U R Y  do  A n t w e r p i i  z 
d ro b n ic ą ,

M /S  W A R M IA  do  R o t te r d a m u  
z  d r o b n ic ą ,

S /S P S T R O W S K I d o  D a n i i  z 
w ę g le m ,

S/S W IE C Z O R E K  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

W Y J A Z D  D Z IE C I 
N A  K O L O N IE

W y ja z d  d z ie c i p r a c o w n ik ó w  
P 2 M  n a  d r u g i  tu r n u s  k o lo n i i  
le tn ic h  w  D z iw n o w ie  n a s tą p i 
29 l ip c a  a  n ie  27 ja k  o m y łk o w o  
p o d a n o .

Mydła „na medal”
ŁÓDŹ PAP. Złoty medal na 

I  ogólnopolskiej wystawie 
»Sport i turystyka” otrzymała 
m.in. łódzka fabryka „Ewa” za 
mydło turystyczne — nie to
nące i pieniące się w  morskiej 
wodzie. Jest to jeden z 32 ro
dzajów mydeł „specjalistycz
nych”, produkowanych w tej 
fabryce. Spełniając życzenia 
handlu — „Ewa” powiększyła 
asortyment wyrobów o dwa 
nowe gatunki mydła: formali- 
nowe — o właściwościach de
zynfekujących i przeciwpoto- 
wych oraz rumiankowo-lanoli- 
nowe dla specjalnie wrażliwej 
i skłonnej do uczuleń cery.

W  tym roku „Ewa” wypro
dukuje o 10 proc. więcej róż
nych wyrobów, niż w  roku u- 
biegłym. Około 17 proc. pro
dukcji tej fabryki idzie na eks
port. m.in. do Związku Ra-

P o  V II P le n u m  w  m e ta lu rg ii
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komisji dobrej roboty
W ARSZAW A PAP. Cennymi rezultatami zamyka się bilans 

prac komisji usprawniania organizacji produkcji, które w 
myśl wytycznych V I I  Plenum KC PZPR — utworzono w  za
kładach czarnej 1 kolorowej metalurgii.

Nałęczowskie
muzea

LU B LIN  PAP. Uroczy zaką
tek Ziemi Lubelskiej — Nałę
czów jest miastem, które w 
stosunku do ilości mieszkań
ców — niecałe 4 tys. — posia
da w  kraju najwięcej muzeów.

Są tu przede wszystkim dwa 
muzea biograficzne, poświęco
ne wielkim pisarzom: Bolesła
wowi PRUSOWI i Stefanowi 
ŻEROMSKIEMU, którzy prze
bywali oraz tworzyli niektóre 
swe dzieła w Nałęczowie.

Muzeum im. Bolesława Pru
sa mieści się w dwóch salach 
Pałacu Małachowskich; cieszy 
się ono żywym zainteresowa
niem turystów i kuracjuszy 
miejscowego uzdrowiska, po
dobnie jak „Chata Żeromskie
go”, w której znajdują się pa
miątki po twórcy „Popiołów” 
i „Przedwiośnia”.

T r z e c im  sw e g o  r o d z a ju  m u z e u m , 
je s t  p r y w a tn a  e k s p o z y c ja  p . B a rto k  
s z e w s k ie j,  k t ó r e j  z m a r ły  m ą ż  — 
z n a n y  le k a rz ,  p o d r ó ż n ik  i  m iło ś n ik  
f o lk lo r u ,  p o z o s ta w ił  p o  s o b ie  b o g a 
t y  z b ió r  e k s p o n a tó w  z ró ż n y c h  
d z ie d z in  i  e p o k . S z c z e g ó ln ie  in te r e 
s u ją c e  są m il i t a r ia ,  w ś ró d  k tó r y c hsujcjLc sej m u i ri<*, wsrou Kiorycn 

j  ■ i • . . .  . * ..“  I z - a jd u je  s ię  m ie c z  z b i t w y  po ddzieckiego, Bułgarii i Rumunii.

K u lisy  o p e ra c ji , ,X ” (4)

Sto twarzy Krystyny
PO TEJ AW ANTURZE KRYSTYNA ZNOWU ZN IK N ĘŁA  na 

kilka dni, potem jak zwykle objawiła się niespodziewanie. Po
wiedziała narzeczonemu, że Julian T. prześladuje ją  swoją mi 
łością od dawna, że szantażuje ją i grozi. Pokazała nawet na
rzeczonemu listy od Juliana T. Były to listy pełne obłędnej mi
łości, listy człowieka kompletnie oszalałego. Julian T. groził 
Krystynie, że ją zabije jeśli go zdradzi.

— Czy spotkał pan potem Juliana T.? — zapytał major.
Po długim wahaniu dziennikarz odparł, że spotkał Juliana T. 

jeszcze dwukrotnie. Raz odbyło się to w mieszkaniu dzienni
karza nocą. Julian T. zmieniając głos powiedział, że jest 
z poczty i ma depeszę. Wdarł się do mieszkania i zastał tu 
Krystynę w łóżku. Płakał, groził, prosił, usiłował ją  bić. To 
znów żebrał, żeby z nim poszła.

NASTĘPNE SPOTKANIE ODBYŁO SIĘ W  W IL L I JU L IA 
NA T. Obaj „narzeczeni” Krystyny spotkali się w  tajemnicy 
przed nią aby przeprowadzić „męską” rozmowę. Dziennikarz 
dowiedział się wtedy z ogromnym zdumieniem, że Krystyna 
jest rozwódką, że ma 5-letniego synka, że nigdy nie studiowała 
architektury. Według relacji Juliana T. Krystynę poznał on 
przed laty i zakochał się w  niej bez pamięci. Krystyna była 
wtedy bardzo nieszczęśliwa. Twierdziła, że pochodzi z arysto
kratycznej rodziny, ale wyszła za mąż za prostaka, który w  do
datku okazał się brutalem i alkoholikiem. Julian T. wziął bie
daczkę na swoje utrzymanie. Łożył też na utrzymanie jej w y
soko urodzonych, ale bardzo biednych rodziców, których zresztą 
nigdy nie widział na oczy. Sfinansował również rozwód Kry
styny i zaproponował jej małżeństwo. W przeddzień ślubu K ry
styna zniknęła. Spotkał ją  ponownie dopiero w  kawiarni Eu
ropejskiej w  towarzystwie dziennikarza.

Po tej rozmowie obaj panowie przyrzekli sobie, że obaj zerwą 
z Krystyną. Jak nietrudno się domyślić, żaden słowa nie do
trzymał.

Po przesłuchaniu dziennikarza major wszczął poszukiwania 
Krystyny. Bez trudu ustalił adres jej rodziców. Ojciec Krysty
ny był robotnikiem, a Krystyna jedynaczką. Zjawienie się ma
jora w  mieszkaniu państwa R. nie wywarło żadnego wrażenia. 
Zapytani o córkę z dumą odparli, że ich jedynaczka jest za 
granicą, dokładnie w USA, gdzie wyszła za mąż za milionera 
i od dwóch lat nie było jej w Polsce. Major sprawdził tę infor
mację w  Biurze Paszportów i z ogromnym zdumieniem stwier
dził, że Krystyna R. istotnie przed dwoma laty wyszła za mąż 
za Amerykanina i wyjechała do USA. Przez te dwa lata trzy
krotnie była w  Polsce po kilka tygodni, ale aktualnie znów jest 
w  Stanach. Ostatni jej pobyt w  Polsce skończył się tego dnia, 
gdy Julian T. nie przyszedł po raz pierwszy do pracy, a więc 
w dniu jego śmierci.

Z melodramatu sprawa przerodziła się w  międzynarodową 
aferę kryminalną. W tym jej stadium pojawiła się na arenie 
ślądztwa nowa postać: fryzjer damski Witold F. Ten znał Kry
stynę równie dobrze jak Julian T. i dziennikarz. On także ko
chał się w  niej bez pamięci. Poznał ją jako żonę Amerykanina. 
Była jego klientka. (C.D.N.)

RYSZARD GONTARZ

Wnioski komisji „dobrej ro
boty” stały się podstawą opra
cowania konkretnych progra
mów usprawnień organizacji 
produkcji, których zasadniczym 
celem jest zabezpieczenie 
sprawnej realizacji tegorocz
nych zadań i opracowanie opty 
malnego planu działalności 
przedsiębiorstw na rok przy
szły.

Realizując pomyślnie wyty
czane planem zadania — czar
na metalurgia uzyskała w I  pół 
roczu znaczne nadwyżki pro
dukcyjne, zwłaszcza stali i wy
robów walcowanych. Równo
cześnie hutnictwo lepiej wyko
nuje zamówienia odbiorców.

Przewiduje się, że tegoroczny 
plan hutnicy zrealizują z nad
wyżką.

Działające w hutnictwie że
laza i stali zakładowe komisje, 
przyjęły do realizacji 8100 
wniosków. W I półroczu br. 
zrealizowano 28,5 proc. wnios
ków. Do końca br. — jak się 
przewiduje — huty zrealizują 
72 proc. zgłoszonych propozycji.

Podwodna
n a w ig a c ja
WARSZAWA PAP. Pływanie 

pod wodą powoli przestaje 
być wyczynem i nabiera chara 
kleru „normalnej”, turystycznej 
atrakcji, nowoczesny sprzęt u- 
możliwia długotrwałe przebywa 
nie pod wodą bez wynurzania 
się na powierzchnię.

W takich podwodnych rej 
sach przyda się z pewnością 
urządzenie nawigacyjne skon
struowane przez mgr inż. Jana 
HISZPAŃSKIEGO z Zakładów 
Mechaniki Precyzyjnej w Gdań 
sku. Urządzenie to składa się z 
kompasu wmontowanego w 
ruchomą obudowę znajdującego 
się na specjalnym wysięgniku 
tuż przed szkłem maski nurka. 
Obudowa zaopatrzona jest w 
płetwę, wskutek czego urzą
dzenie nawigacyjne ustawione 
jest zawsze zgodnie z kierun
kiem ruchu podwodnego wę
drowca. Dzięki temu płetwo
nurek może stale kontrolować 
kurs i trafiać bez błądzenia 
do wytyczonych celów, nawet 

warunkach słabej widocz
ności.

Pomysłowa busola dla płet
wonurków została opatentowa
na.

Festiwal chgp nowsk:
w Dusznikach

WARSZAWA PAP. X X II  Fe
stiwal chopinowski w Duszni
kach odbędzie się w dniach 
5—9 sierpnia br. Tę tradycyj
na, najstarszą w Polsce Ludo
wej, imprezę chopinowską za
inauguruje uroczystość złoże
nia wieńców pod pomnikiem 
Chopina, a następnie koncert 
orkiestry symfonicznej Państwo 
wej Filharmonii we Wrocławiu

Czekam na mamę.

Foto — CAF

POŃCZOCH NIE ZABRAKNIE
LODŹ PAP. Sporo nowości na sezon jesienno-zimowy przy

gotowują nasze fabryki produkujące pończochy.

Np. aleksandrowska „Sandra” Wzrost produkcji krajowej* 
produkuje wzorzyste białe poń przy równoczesnym zwiększe-
czochy i elastilowe białe pod- 
kolanówki z kolorowym silacz- 
kiem — dla „nastolatek”. No
wością są pończochy wizytowo- 
wieczorowe, zdobione profilo
wanym. lśniącym włóknem 
stilonowym.

Łódzkie zakłady „Fénix” roz
poczęły wyrób nowych wzorów 
zarówno pończoch z elastilu 
jak i z cienkiego stilonu, a tak 
że z mieszanek tych dwóch su 
rowców; wśród nich wiele jest 
modnych siateczek i  innych 
ażurów.

Dla osób tęższych produko
wane są pończochy o „nietypo
wych” wymiarach i zwiększo
nej elastyczności dzięki zasto
sowaniu specjalnych splotów.

niu importu — rokuje, że nie 
będzie kłopotów z nabyciem 
pończoch.

Zawsze nad... wodą
GDAŃSK PAP. Ludzie mo

r a  odpoczywają nad wodą. 
Zjawisko to wiąże się niewąt
pliwie z zainteresowaniami ma 
rynarzy, rybaków, stoczniow
ców i portowców, jak również 
z walorami krajoznawczo-tury
stycznymi wybrzeża.

Załoga Stoczni Gdańskiej po
siada trzy duże ośrodki: w Ple- 
r.iewie nad ujściem Wisły 
.Śmiałej do morza, w Straszy- 
nie nad rozlewiskiem Raduni 
i w  Drzewiczu — miejscowości 
w woj. bydgoskim położonej 
między dużymi jeziorami. W 
sumie, gdańscy stoczniowcy dys 
ponują w bieżącym sezonie 
3 740 miejscami wczasowymi.

Diabelskie skrzypce
z n ó w  g r a j ą

OPOLE PAP. NA Z IE M I OPOLSKIEJ NIE BYŁO  
DAW NIEJ WESELA BEZ TZW . DIABELSKICH SKRZY
PIEC, ZWANYCH INACZEJ BURCZYBASAMI.

Konstrukcja instrumentu jest okolicach wsi Daniec drugie 
dość prosta: wzdłuż deski z diabelskie skrzypce, a co cie- 
zamontowaną na wierzchołku kawsze do dziś używane. Nau- 
puszką pełną kamieni, ciągną kowcy zajmujący się badaniem 
;ję przymocowane do niej gru folkloru śląskiego stwierdzili, 
be druty na których gra się że wieś Daniec stanowi swoje- 
wyszczerbioną piłą Wydając go rodzaju unikalną enklawę, 
przeraźliwe tony instrument w której przetrwały dawno za- 
miał — w myśl ludowej trądy- prmniane gdzie indziej trady- 

— przepędzać z pożycia mał cje; m.inn. również i granie 
żeńskiego wszelkie zło na diabelskich skrzypcach.

Obyczaj ten przed kilkudzie
sięciu laty został zupełnie za- W czasie tegorocznych cen- 
pomniany. Przypominał o nim tralnych dożynek opolanie za- 
jedynie oryginalny burczybas demonstrują grę na jednym z 
w zbiorach opolskiego muzeum, dwu zachowanych w Polsce 
Tymczasem ostatnio odkryto w burczybasów.

Węgrowy most
SZCZECIN PAP. „Ziemia 

Szczecińska”, „Ziemia Gdań
ska”, „Ziemia Wielkopolska”* 
„Hutnik” i „Włókniarz” — to 
statki Polskiej Żeglugi Mor
skiej, które zapoczątkowały 
tzw. most węglowy do Japonii. 
Pionierem japońskich rejsów 
był w roku ubiegłym 25-tysięcz 
nik — „Ziemia Szczecińska”. 
Łącznie szczecińskie statki za
wiozły już do Japonii 100 tys. 
ton węgla.

Niektóre z tych statków speł 
niały również usługi przewozo
we, transportując zboże czy 
rudę pomiędzy Australią a Ja
ponią.

Wkrótce do Japonii popłyną 
po raz drugi z węglem moto
rowce — „Ziemia Szczecińska’* 
i „Ziemia Wielkopolska”.

Komunikat
dla turystów
W  Z W I Ą Z K U  z z a rz ą d z e n ie m  n r  

69 m in is t r a  F in a n s ó w  z d n ia  5  l ip c a  
67 r .  ( M o n i to r  P o ls k i n r  38 z d n ia  
13 l ip c a  1967 r . ,  p o z . 186), z m ie n ia 
ją c y m  z a rz ą d z e n ie  z 1 s ie r p n ia  1963 
r o k u  w  s p r a w ie  z e z w o le n ia  na  w y 
w ó z  i  p r z y w ó z  p ie n ię d z y  p o ls k ic h  
o ra z  k s ią ż e c z e k  o s z c z ę d n o ś c io w y c h , 
p o d a je  s ię  d o  w ia d o m o ś c i,  że z 
d n ie m  1 s ie r p n ia  1967 r .  o s o b y  w y 
je ż d ż a ją c e  n a  p o b y t  c z a s o w y  za  
g r a n ic ę  m o g ą  w y w ie ź ć  z p r a w e m  
w y d a tk o w a n ia  p o  150 z ł d o  k a ż d e g o  
z p a ń s tw  c z ło n k ó w  R W P G  ( B u łg a r ia ,  
C z e c h o g ło w a c ja , M o n g o lia ,  N R D , 
W ę g ry , R u m u n ia ,  Z S R R ), p rz e z  k t ó 
re  p rz e je ż d ż a ją , t y l k o  w  p r z y p a d 
k u ,  g d y  p r z e ja z d  p rz e z  te r y t o r iu m  
d a n e g o  p a ń s tw a  n a s tę p u je  t r a n z y 
te m . N a to m ia s t w  k r a ju  d o c e lo w y m  
n ie  p r z y s łu g u je  p r a w o  w y m ia n y  
150 z ł.

J e d n o c z e ś n ie  łą c z n a  k w o ta  z ło ty c h  
d o z w o lo n a  do  w y w o z u  z p ra w e m  
w y d a tk o w a n ia  za g r a n ic ą  be z  o b o 
w ią z k u  w p is y w a n ia  do  d e k la r a c j i  
c e ln o - d e w iz o w e j z o s ta je  z m n ie js z o 
n a  z  600 d o  450 z ł.

K w o ta  z ło ty c h  d o z w o lo n a  do  w y 
w o z u  be z  p r a w a  w y d a tk o w a n ia  za 
g ra n ic ą  i  z o b o w ią z k ie m  w p is a n ia  
d o  d e k la r a c j i  c e ln o - d e w iz o w e j p o 
z o s ta je  w  n ie z m ie n io n e j w y s o k o ś c i 
— l  000 z ł.

P r z y p o m in a  s ię , że z a b ie ra n ie  ze 
sob ą  p r z y  w y je ź d z ie  za g r a n ic ę  
k w o t  w ię k s z y c h  n iż  w  w y s o k o ś c i 
d o p u s z c z o n e j d o  w y w o z u  p o w o d u je  
k o m p lik a c je  w  o d p r a w ie  c e ln o - d e w i 
z o w e j n a  g r a n ic y .  Z a c h o d z i b o w ie m  
k o n ie c z n o ś ć  d e p o n o w a n ia  n ie d o z w o 
lo n y c h  d o  w y w o z u  z ło ty c h ,  a  to  z  
k o le i  p rz e d łu ż a  czas z a ła tw ia n ia  
f o rm a ln o ś c i  c e ln o -d e w iz o w y c h .  W  
p r z y p a d k u  n a tę ż e n ia  r u c h u ,  z w ła s z 
cza w  g r a n ic z n y c h  p rz e jś c ia c h  d r o 
g o w y c h , o s o b y , k tó r e  p o s ia d a ją  w ię 
c e j p ie n ię d z y  n iż  to  je s t  d o z w o lo n e  
d o  w y w o z u  b ę d ą  z a ła tw ia n e  w  n a 
s tę p n e j k o le jn o ś c i  — p o  o d p r a w ie  
p o d ró ż n y c h , k t ó r z y  p ie n ię d z y  n ie  
d e p o n u ją . P o d r ó ż n i w e  w ła s n y m  za 
te m  in te r e s ie  p o w in n i  u n ik a ć  d e -  

.p o n o w a n ia  z ło ty c h  n a  g r a n ic y .
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Z  d n ia  n a  d z ie ń

ROZMOWY fätO-JAPONSKIE
TOCZĄCE SIĘ OBECNIE W W ARSZAW IE ROZMOWY  

między przedstawicielami rządu polskiego a gościem z Ja
ponii — ministrem spraw zagranicznych Takeo M iki, wzbu
dzają żywe zainteresowanie opinii publicznej. Jest to bo
wiem pierwsza w dziejach stosunków polskc-japońskich 
oficjalna wizyta członka rządu japońskiego, a ponadto przed 
stawiciela kraju, który obecnie przeżywa okres rozkwitu 
gospodarczego, co rokuje pomyślne perspektywy współpra
cy handlowej z krajami socjalistycznymi.

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „KU RIER A”) 
WĘGRY SĄ KRAJEM  ŚR Ó D IĄ D O W YM  i wydawać

W  TEJ D Z IE D ZIN IE  Japonia mentacji technicznej i maszyn 
ma bardzo wiele do zacierowa- buduje się fabrykę włókna ce
nią swym partnerom. Jest to lulozowego „Polynosic”, zastę- 
bowiem dzisiaj mocarstwo prze 
myślowe, trzeci, po Stanach 
Zjednoczonych i Związku Ra
dzieckim producent stali na 
świecie, co tym bardziej należy 
podziwiać, że na wyspach ja
pońskich nie ma prawie wcale 
rudy żelaznej i 97 proc. zaso
bów tego surowca pochodzi z 
importu. W dziedzinie budow
nictwa okrętów Japonia zajmu
je pierwsze miejsce na świecie 
«— niedawno w stoczniach ja
pońskich wodowano największy 
z dotychczas wybudowanych 
tankowców „Idemitsu Maru” o 
wyporności 210 tysięcy ton.

KRAJE SOCJALISTYCZNE, 
gdzie stale podnosi się standard 
życiowy ludności, mogą stano
wić chłonny rynek zbytu dla 
towarów japońskich. Toteż rząd 
japoński coraz lepiej uświada
mia sobie korzyści płynące z 
pokojowej współpracy z radzie 
ckim sąsiadem i innymi kraja
mi socjalistycznymi. Na począt
ku roku 1966 podpisano radzie- 
cko-japoński układ o wymia
nie towarowej, co już w ciągu 
jednego roku przyniosło wzrost 
obrotów o 25 proc. Ostatnio ob
serwuje się też ożywienie wy
miany handlowej między Japo
nią i Polską. W  ramach wielo
letniej umowy wkroczyliśmy na 
rynek japoński z dostawami 
węgla koksującego, a z uwagi 
na stałe zapotrzebowanie Japo
nii na ten surowiec, eksport 
nasz w tej dziedzinie ma szan
se wzrostu. W Polsce z kolei 
jest duże zapotrzebowanie na | 
japoński«- artykuły chemiczne, 
w  Tomaszowie Mazowieckim  
przy pomocy japońskiej doku

pującego najwyższej jakości ba 
wełnę.

W IZ Y TA  japońskiego mini
stra spraw zagranicznych jest 
okazją do rozszerzenia wza
jemnych kontaktów w dziedzi
nie współpracy gospodarczej, 
a także do cennej wymiany po
glądów na interesujące obie 
strony zagadnienia polityki mię 
dzynarodowej. (m.j.)

NA ZDJĘCIU U GÓRY: pol
sko-japońskie rozmowy w MSZ. 
Pierwszy z prawej min. T. M i
ki. (CAF)

Usly flu iifile ra  
na licytacji

H E IN R IC H  H IM M LE R , mo iż jeszcze tak niedawno ■ tema 
w  I  ni « ich  w n i n v  w w e r h -  był Reichsiiiłirejem S S , najwyż- w latacn wojny wszech szym wiadcą potwornego systemu 
W ła d n y  pan życia i śmierci obozów koncentracyjnych, naj- 
milionów, rozpoznany już Straszliwszym inkwizytorem wszyst 
po kapitulacji Rzeszy w li-  . .
chym przebraniu przez po- LICYTO W A NĄ obecnie w A - 
sterunki brytyjskie, targnal mejyce korespondencję Himtnle 

prze- **“ "się aa własne życie, prze- «"> otrzymywała kiedyś jego na 
gryzająe kapsułkę cyjanka-
li. Podle życie, podła M ARGA CONZERZOWA, po- 
śmierć... chodząca z Bydgoszczy. Frau

Himmler żyje obecnie w NRF# 
I  OTO w przeszło 22 lata od »  Heepen koło Bielefeld, i po- 

tego faktu pojawiły się na dobno nie ma pojęcia, że prjr*
merykańskim rynku autogra
fów — zaoferowane anonimo
wo — listy prywatne Himmle-

watne wynurzenia jej małżon-r 
k& zachowały się dotychczas, 
już najzupełniej nie wie, w ja----- I i o t j  l i l j w a u i c  U IU IU 1 IC -  , . . .  . „  , .  ,

Prawie wszystkie zaczyna- kl sPosob 1‘Sty znalazły się
ją się od banalnego nagłówka 
„Moja wierna, kochana, mała 
kobietko”, a kończą się trady
cyjnym „Twój Heini”..,

w Ameryce i że posiadacz ich 
żąda za nie 25 tysięcy dolarów.

Gdyby ktoś przypuszczał, że W  
korespondencji Himmlera prze-

Kto zapłaci 25 tysięcy dola- i awib stosT ek do ta-_ _ . i o m n in  TTT R oooott r tm o n o lh v  <70rów, ten może się dowiedzieć, jemnic I I I  Rzeszy, doznałby za
wodu. O polityce,co pisał Himmler pomiędzy za- . . . . ,

a za- SWiat°P °8l^dowych,
partyjnych i wydarzeniach nie

kwestiach
bonzach

Co nowego u Madziarów?

RÜAHART-znacif fiata Siaisitmi
m ik r o b u s  w o d n y  o n a p ę d z ie  w o d -  
n o - o d rz u to w y m .  S p e c ja ln o ś ć  k o n -  

b y  s t r u k c j i  p o le g a  na  ty m ,  że s i l n i k

się mogło, że flota handlowa niewiele w tym kraju ma do po- nfeP̂  ą^wytry sktij e* ccTw’ rezultacie 
wiedzenia. Tymczasem jest zgoła inaczej. Tradycje transportu porusza cały statek. Mikrobus wy- 
wodno-morskiego są w  tym kraju bardzo bogate i odległe w  posażony w dwa silniki o pojem- 
czasie. W  marcu tego roku minęła np. 150 rocznica wodowania ścaCdia°25 ^Taż” ów Y‘rozwija nyb- 
pierwszego statku na Dunaju. Budowniczym statku „Carokina” kość do 16 km/godz. Jego szcze- 
byl budowniczy mostów Anta! Beruchart, a pierwszą stocznię góiną zaletą jest to, że może się on 
węgierską wybudowano w  1835 r. z inicjatywy znanego postę- g g J S f .  S b e c n t e « S m m n S r  
powego działacza i polityka węgierskiego, hr. Stefana Seche- Pin do budowy drugiego mikrobusu 
nyi. Była to stocznia w Obudzie. wodnego z 50 miejscami pasażer-
OCZYWlSCIE na Węgrzech Jest to już — jak na warunki wę- skum* 

pierwszorzędną rolę odgrywa lÓYć^wyTOsfs1 mó d o t ' ”  ¿'mo"“ ! CIEKAW OSTKA DRUGA: 
przede wszystkim flota dunaj- k u  B u łg a r z y  m a ją  z b u d o w a ć  d la  węgierskie stocznie zbudowały 
ska. Jest to.nie byle jaka potęga. M a d z ia r ó w  je s z c z e  4 te g o  ty p u  je d -  noWy pływający dom wypo- 
Dunajski park statków rzecz- ™ d o J tcS ^o ^m o rJf czjnkowy ze 180 miejscami'. Na
nych posiada moc 461417 KM , p rz e z  s w ó j u m i ło w a n y  D u n a j -ta- statku znajduje się bar, sola- 
a roczne przewozy grawitują w rają s ię  je d n a k  c o ra z  s z e rz e j ten r j u r n  natryski i komfortowo

_ . . o  , r lo s te n  d o  m o r s k ie h  s z la k ó w  z a -  ’  J .

Teklo tonie
N A J W IĘ K S Z E  M IA S T O  Ś W IA T A ,  

l ic z ą c a  p o n a d  d z ie s ię ć  m il io n ó w  
m ie s z k a ń c ó w  s to lic a  J a p o n i i ,  s y s te 
m a ty c z n ie  to n ie .  Z  d o k o n a n y c h  
o s ta tn io  p o m ia r ó w  w y n ik a ,  że o k o 
ło  je d n e j  s z ó s te j p o w ie r z c h n i  m ia 
s ta  z n a jd u je  s ię  p o n iż e j  p o z io m u  
•w ód Z a t o k i  T o k i j s k ie j  p r z y  w y s o 
k i e j  f a l i .

W  je d n e j  z d z ie ln ic  T o k io  rz e k a  
p ły n ie  n a  p o z io m ie  w y ż s z v m  o d  p o 
ło ż o n y c h  na  je j  b rz e g u  d o m ó w  i 
f a b r y k ,  a o k o ło  500 000 lu d z i  m ie s z 
k a  p o n iż e j p o z io m u  w o d y .  P rz e d  
z a la n ie m  c h r o n i  ic h  w y s o k a  s k a r 
p a .

W ła d z e  t o k i j s k ie  p r z y p is u ją  o b n i
ż a n ie  s ię  p o z io m u  g r u n tó w  m ie j 
s k ic h  n a d m ie r n e m u  s p o ż y c iu  w ó d  
g r u n to w y c h  p rz e z  s to łe c z n y  p r z e 
m y s ł.  W p ro w a d z o n e  w  19S1 r o k u  
o g r a n ic z e n ia  p o b o r u  w o d v  o k a z a ły  
s ię  n ie s k u te c z n e  i  o b e c n ie  ro z w a 
ż a n e  je s t  o b o s t rz e n ie  o b o w ią z u ją 
c y c h  p rz e p is ó w , ( j.o . )

granicach 12 min ton. Z tego 
przewozy krajowe wyniosły bli
sko 6 min ton, przewozy w  im
porcie — 1 233 tys. ton, w  eks
porcie — 620 000 ton i w  tran
zycie ponad 4 min ton.

Z A R O W N O  f lo t a  d u n a js k a  j a k  te ż  
n o w e  n a b rz e ż a  n a d  D u n a je m  s ta łe  
są r o z b u d o w y w a n e  i  m o d e r n iz o w a 
n e . O to  n p . w  u b ie g ły m  r o k u  z b u 
d o w a n o  p r z y  k o m b in a c ie  m e ta lu r 
g ic z n y m  „ D u n a ”  w  D u n a jv a ro s  
n o w o c z e s n y  p o r t  rz e c z n y , d o  k t ó 
re g o  m o g ą  p r z y b i ja ć  n a w e t  s ta tk i  
m o r s k ie .

ALE myliłby się ten, kto by 
pomyślał, że węgierski trans
port wodny ogranicza się jedy
nie do floty rzecznej. Madzia
rzy dysponują również, wpraw
dzie niewielką, ale włas
ną morską flotą handlową. 
Na koniec ubiegłego roku mieli 
oni 17 statków rzeczno-mor- 
skich. z tego 15 pływa stale na 
liniach Bliskiego Wschodu. Ja
kie to są statki?

d o s tę p  d o  m o r s k ic h  s z la k ó w  za
p e w n ić .

A L E  s k o r o  ju ż  je s te ś m y  p r z y  
s p ra w a c h  rz e c z n o - m o r s k ic h  W ę g ie r ,  
s y g n a liz u ję  je s z c z e  d w ie  c ie k a 
w o s tk i  z w ę g ie r s k ic h  s to c z n i.  P ie r w 
s za : s to c z n ia  b u d a p e s z te ń s k a  n a  
C s e p lu  w y p r o d u k o w a ła  p ie rw s z y

2 —  
8 —  
3 — 
*4 —

po 950 DW T  
1 050 „
1 100 „
1 500 „

W  O K R E S IE  L E T N I M  ic h  p o r te m  
b a z o w y m  je s t  B u d a p e s z t— C s e p e l, w  
o k re s ie  zaś z im o w y m  ju g o s ło w ia ń 
ska  R i ja k a .  W  196G r .  p r z e w io z ły  
on e  259 752 to n y  to w a r ó w ,  z  te g o  w  
e k s p o rc ie  — 150 000 to n ,  w  im p o r 
c ie  — 44 752 to n y  i w  t r a n z y c ie  — 
65 000 to n . P rz e w a ż a  p rz e w ó z  s ta li  
i ż e la z a , k t ó r y  w  u b . r .  z a m k n ą ł 
s ię  l ic z b ą  120 000 to n .

W  T Y M  R O K U  w ę g ie rs k a  m o rs k a  
f lo t a  h a n d lo w a  w z b o g a c i ła  s ię  o 
d w ie  n o w o c z e s n e  je d n o s tk i  m o rs k ie .  
J e d e n  ze s ta tk ó w  o n o ś n o ś c i 1500 
D W T  z o s ta ł z b u d o w a n y  w  s to c z n i 
b u d a p e s z te ń s k ie j.  D r u g i  n a to m ia s t  
je s t  p ie rw s z y m  ze s ta tk ó w  z b u d o 
w a n y c h  na  z a m ó w ie n ie  W ę g ró w  
p r - e z  s to c z n ię  b u łg a rs k ą  w  W a rn ie .

Amerykańskie niepokoje

F A L A  R O Z R U C H Ó W  R A S O W Y C H  O G A R N IA  c o ra z  w ię c e j  m ia s t 
U S A . O b e c n ie  n ie z w y k le  g w a łto w n e  z a m ie s z k i o b ję ły  D e t r o it .  P o 
n ie w a ż  m ie js c o w a  p o l ic ja  n ie  b y ła  w  s ta n ie  p r z y w r ó c ić  p o r z ą d k u  
p r e z y d e n t  J o h n s o n  w y s ła ł 5 ty s .  ż o łn ie r z y  w o js k  fe d e ra ln y c h ,  k t ó 
r z y  w k r o c z y l i  d o  a k c j i .

N a  z d ję c iu :  Ż o łn ie r z e  w o js k  f e d e r a ln y c h  b iw a k u ją  na  lo tn is k u  p o -  
lo w y m  w  o k o i ic y  D e t r o it  o c z e k d ją c  n a  r o z k a z  w e jś c ia  do  a k c j i .

( C A F  —  P h o to fa x )

cytowanym nagłówkiem,
kończeniem. . . . . . .

r o z k o c h a n y  „ H e in i ”  z n a la z ł m a  w  t y c h  l i s t a c h  p r a w i e  m c .  
m  'd z y  w y d a w a n ie m  m o r d e rc z y c h  O k a z u je  s ię .  Że p o d  m a s k ą  h i m -  
ro z k a z ó w  i  k o le k c jo n o w a n ie m  c z a - m le r o w s k ie g o  c y n i k a  i  n i h i l i -  
s ze k  lu d z k ic h ,  czas n a  n a p is a n ie  , , °  J . ..  , -
27S ta k ic h  l is tó w .  P a p ie r  ic h  r d ą -  “ t y  u k r y w a  s ię  o s o b n ik  u le g ły ,  
ż y ł  ju ż  p o ż ó łk n ą ć , p rz e w a ż n ie  b o -  t r w o ż l i w y ,  p e d a n t y c z n y  i  p r a w 
d ę ” 1 p o c h o d z ą  z l a t  1927—1933, a d z i w i e  p r y m i t y w n y ,  k t ó r y  p o -  

J g g ? 7 , 7 « T e i :  " a d  w s z y s t k o  c e n i  s w o iś c ie  r o -  
n ia  1945. w  5 t y g o d n i  p ó ź n ie j a u to r  z u m ia n ą  p u n k t u a ln o ś ć  i  „ p o r z ą  
t e j  l i r y c z n e j  k o r e s p o n d e n c ji  p rz e -  d e k ” . T a k  w i ę c  H i m m l e r  w s z y -  
s r y r t  w ła ś n ie  s w ó j ,  k a p s u łk ę ,  m i-  E t k ; e  s w o je  U s ty  s t a r a n n ie  n u -

merował (rejestrując też nume
rację otrzymywanych odpowie
dzi), na wszystkich listach od
notowywał jeszcze (z dokładność 
cią co do minuty) godziny ich’ 
otrzymywania, bądź też wysła
nia.

J E Ś L I  C H O D Z I O T R E S C , w e  
c z e s n y c h  l is ta c h  n a jw ię c e j  m ie j 

sca z a jm u ją  w s z e lk ie  z a k lę c ia  m i
ło s n e  i  c k l iw e  fra z e s y ,  k tó r e  s ta le  
s ię  p o w ta r z a ją .  K t o  p rz e c z y ta  je 
d e n  l i s t ,  p r a k ty c z n ie  zn a  w szys t- : 
k ie .  C z y ta ją c y  m o że  s ię  z n ic h  t y ł - '  
k o  d o w ie d z ie ć , o  k t ó r e j  a u to r  p o 
s z e d ł s p a ć , b ą d ź  k ie d y  w s ta ł,  k ie d y  
p o s z e d ł n a  s p a c e r  i  o  k tó r e j  go 
d z in ie  ja d ł .  J e ś l i  ju ż  n a w e t p is z e
0 c z y m ś  z  p u n k t u  w id z e n ia  r o d z in 
n e g o  w a ż n ie js z y m , j a k  n p . o w y s ta 
r a n iu  s ię  o a u to ,  z a k u p ie  d o rn o *  
w y m ,  c z y  p r z y g o to w a n ia c h  d o  za-* 
ło ż e n ia  f a r m y  d r o b ia r s k ie j  ( t ) ,  c z y 
n i  to  n ie s ły c h a n ie  r o z w le k le  i  n u d -  
n o .

STAŁĄ TROSKĘ Himmlera 
w tych listach stanowi obawa# 
iż ukochana „Liebi” powątpie
wa o jego miłości. Rzadko kie
dy napotkać można aluzję, że 
Himmler już przed 1933 rokiem  
był zaufanym powiernikiem  
Hitlera. Niekiedy tylko określa 
się mianem „piechura niemie
ckiej walki wolnościowej”.

Przed samym ślubem z „Lie
bi” przesyła jej takie oto oso
bliwe zapewnienie: „Możesz 
być spokojna, że w  każdej chwi 
li uświadamiam sobie z radoś
cią, iż ta część mojej duchowej
1 fizycznej osobowości, do któ
rej nie rości sobie pretensji wal 
ka wolnościowa i ojczyzna, na
leży do Ciebie, tylko do Ciebie# 
mojej wielkodusznej, ukocha
nej i drogiej żony”.

Chyba tylko pani Marga M 
Conzerzów Himmlerowa wie* 
o którą to część „duchowej i fi
zycznej osobowości” Himmlera 
chodziło...

P Ó Ź N IE J S Z E  L I S T Y  d o  ż o n y  i 
c ó r k i  G u d r u n  są t r o c h ę  tr z e ź w ie j- ' 
sze. T r w a  w o jn a ,  a  „ H e i n i ”  m a  j u i  
o d  1933 r .  k o c h a n k ę , k tó r a  m u  u r o 
d z i ła  d w ó c h  s y n ó w . J e d n a k ż e  czy 
to  w  s ie r p n iu  1941 r . ,  k ie d y  za 
c h w y c a  s ię  „ c u d o w n y m i  z w y c ię ż  
s tw a m i ’ , c z y  p o d  k o n ie c  1944 r .  I  
w  p o c z ą tk a c l i  1945 r . ,  k ie d y  w s p o 
m in a  o  „ c ię ż k ie j  s y tu a c j i ”  i  d a je  
w y r a z  s w o je j  „ w ie r z e  w  z w y c ię 
s tw o  k o ń c o w e ” , g łó w n ą  t re ś ć  t y c h  
l i s t ó w ,  j a k  d a w n ie j  t a k  i  o b e c n ie , 
s ta n o w i je g o  p r y w a t n y  t o k  d n ia .  
I n te r e s u ją  go  r ó w n ie ż  ta k ie  szcze
g ó ły  z  ż y c ia  d o m o w e g o , j a k  n p .  
c z y  n a  B o ż e  N a ro d z e n ie  p a l i ł  s ię  
w  d o m u  „ r ó w n ie ż  g łó w n y  ś w ie c z 
n ik  ” ...

W S Z Y S T K IE  T E  L I S T Y  b r z m ią  
ta k  n ie w in n ie ,  j a k  g d y b y  a u to r  ic h  
n ie  b y ł  z d o ln y  z a b ić  n a w e t  m u c h y .  
W  1927 r .  p o w ia d a m ia  „ L i e b i ” , że 
b y ł  n a  n a b o ż e ń s tw ie  ś w ią te c z n y m , 
a b y  „ p o m o d l ić  s ię  za  C ie b ie , k o 
c h a n a  ż o n o , i  za na szć  d z ie c i” .  
W  o s ta tn im  l iś c ie ,  d a to w a n y m  17 
k w ie tn ia  1945 r . ,  r o z p is u je  s ię  o 
„ g e r m a ń s k ie j  O p a trz n o ś c i”  i  k o ń 
c z y :  „ P r a w ie c z n y  n a d  n a m i b ę d z ie  
s ię  o  na s  t r o s z c z y ć , a z w ła s z c z a  —  
o  n a sz  d z ie ln y  n a r ó d  n ie m ie c k i” «# 

P A W E Ł  J A S IŃ S K I  
( In te r p r e s s !

wjposażone kajuty. Pierwszymi 
pasażerami statku byli jego bu
downiczowie.

ZD ZISŁAW  CZAPLIŃ SKI
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30 miesięcy handlowej samodzielności
POZNAŃSKI KO M B IN A T wielu w naszym przemyśle.

„H. Cegielski” chlubnie zdał W  okresie handlowej samo- 
praktyczny egzamin z handlo- dzielności biuro zawarło kon- 
wej samodzielności w branży trakty na dostawę 28 silników 
silników i siłowni okręto- i kompletnych maszynowni do 
wych. Te właśnie urządzenia, Bułgarii, Danii, Indii, Jugosła-

F A B R Y C Z N A  p la c ó w k a  e k s p o r 
to w a  z b ie ra  te ra z  z a m ó w ie n ia  na  
p o c z e ^  z a d a ń  la t  1969 i  1970 — 
w c z e ś n ie js z a  p r o d u k c ja  je s t  j u ż  
c a łk o w ic ie  z g ó r y  s p rz e d a n a . 
P ró c z  z w y k łe j  d z ia ła ln o ś c i a k w i -  
z y c y jn o -h a n d lo w e } ,  b iu r o  „ C e g ie l 
s k ie g o ”  p r z e p r o w a d z i ło  i  k o n t y -

f f Cegielski”  eksportuje
stanowiące piątą część ekspor- wii, NRD, Rumunii, ZSRR. O- » » u je  b a d a n ia  r y n k u  s i ln ik ó w  

towej produkcji caiego kom- becnie w związku z rcalizowa " S “ 'do%^encjataiihh naoyw' 
binatu, sprzedaje utworzone nymi kontraktami inżyniero- c ó w . J e d n y m  z p r a k ty c z n y c h  
przed 30 miesiącami zakłado- wie i technicy „IIC P” pracują w n io s k ó w  w y n ik a ją c y c h  z t e j  a n a  
we Biuro Handlu Zagran e /- przy montażu polskich silni- ,V'y Ć T l w* ne.° becn*° Pró: 
nego, pierwsze i jedno z nie- ków w Indii i Rumunii. k o o p e r a c j i  w ‘  p r o d S k l j "  s e rn ik ó w

o k r ę to w y c h ,  p o le g a ją c e j b ą d ź  
na  w y s p e c ja l iz o w a n y c h  d o s ta w a c h  
n ie k tó r y c h  e le m e n tó w  z „ H C P ”  
(n p . a p a r a tu r y  p a l iw o w e j) ,  bą dź  
n a  p o d z ia le  z a d a ń  w y tw ó r c z y c h  
i  w s p ó ln y m  e k s p o r c ie  n a  r y n k i  
k r a jó w  tr z e c ic h .

Z A K Ł A D O W E  U iuEO H a n d lu  Z a 
g ra n ic z n e g o  p r z e ję ło  s e rw is  o b s łu 
g i te c h n ic z n e j w y e k s p o r to w a n y c h  
u rz ą d z e ń  —  p o  o d d a n iu  s ta tk u  a r 
m a to r o w i d e le g o w a n y  p rz e z  b iu r o  
m e c h a n ik  g w a r a n c y jn y  n a d z o ru je  
p rz e z  k i l k a  m ie s ię c y  p ra c ę  s i ło w 
n i ,  a  w  r a z ie  p o t r z e b y  s p ro w a d z a  
n a ty c h m ia s t  c z ę ś c i z a m ie n n e .

W NAJBLIŻSZYCH LA
TACH, w wyniku opanowania 
produkcji nowych typów sil
ników na licencjach firm  
„Sulzer”, „Burmeister i Wain”, 
„Fiat” — eksport silników zo
stanie znacznie zwiększony.

*44? Reforma szkolnictwa 
—  a budowlani n ię c iu  p o z o s ta ło ś c i po  m a te r ia ła c h  

b u d o w la n y c h ,  c o  ró w n ie ż  n ie z g o d 
n e  je s t  z  o b o w ią z u ją c y m i p r z e p i-

REFORMA SZKO LNICTW A PODSTAWOWEGO, C Z Y LI PRZEJŚCIE Z NAUC ZAN IA  
PODSTAWOWEGO 7-LETNIEGO NA 8-LETNIE PO STAW IŁA PRZED W ŁAŚCIW YM I IN 
STYTUCJAMI, A SZCZEGÓLNIE PRZED KURA TO RIUM , ZA D A N IE  ZA PEW N IE N IA  DZIE  
CIO M  ODPOWIEDNIEJ LIC ZB Y KLAS LEKCYJNYCH. A REALIZACJA TEJ KONIECZ
NOŚCI — TO OCZYWIŚCIE BUDOW ANIE NOW YCH SZKOL, ZARÓWNO W MIEŚCIE  
JAK I  W  WOJEWÓDZTWIE.

_ TYMCZASEM, jak wynika z 
Informacji przedstawionej przez 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
podczas niedawnej sesji WRN 
t— inwestycje w  szkolnictwie 
napotykają na duże trudności, 
powodem tego jest po pierw
sze brak wykonawstwa, po dru 
gie zaś — niski poziom jakości

prac budowlanych, tam, gdzie 
dochodzą one do skutku.

J A K  w y k a z u ją  p o r ó w n a n ia ,  w o je 
w ó d z tw o  s z c z e c iń s k ie  m a  n a jn iż s z y  
w' k r a ju  w s k a ź n ik  r e a l iz a c j i  in w e 
s t y c j i ,  z a ró w n o  w  r o k u  1966 ja k  
i  w  I  k w a r ta le  r o k u  b ie ż ą c e g o . 
Z  p r z e w id z ia n y c h  d o  o d d a n ia  do  
u ż y t k u  w  r o k u  1966 21 s z k ó ł —  p ra c  
b u d o w la n y c h  n ie  z a k o ń c z o n o  w  8

p la c ó w k a c h ,  a  n ie  ro z p o c z ę to  — 
w  7! S ta n  te n  je s t  t y m  b a r d z ie j 
n ie p o k o ją c y ,  że ju ż  o b e c n ie  S zcze
c iń s k ie  Z je d n o c z e n ie  B u d o w n ic tw a  
p o in fo r m o w a ło  w ła d z e  o ś w ia to w e  o 
n ie m o ż n o ś c i z a p e w n ie n ia  p e łn e g o  
w y k o n a w s tw a  na  la ta  1968—70. K r e 
d y t y  są —  in w e s ty c j i  n ie  bę d z ie .

Za a k ty w n ą  dz ia ła lność -  m ora ln a  sa tys fakc ja

„Wieniawszczycy” 
— n a g r o d z e n i
Ko n c e r t y  k a m e r a l 

n e  „przy świecach i ka
wie” należą już do rzędu 

najpopularniejszych imprez mu 
kycznych w  Szczecinie. Od nie
dawna akcją tą objętych zosta
ło szereg klubów, domów kul
tury, Rejonowych Ośrodków 
Kultury na terenie całego wo
jewództwa. Dotarto nawet do 
zupełnie nowego odbiorcy w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych. Inicjatorem koncer
tów, jak wielu innych form 
zbliżenia dobrej muzyki do słu
chacza, jest Szczecińskie Towa
rzystwo Muzyczne im. Henryka 
Wieniawskiego. „Wieniawszczy
cy” — jak ich popularnie nazy
wa się w  naszym mieście potra
fili skupić wokół siebie grupę 
entuzjastów. Obok zawodowych 
muzyków spotykamy tam osoby 
łlie zajmujące się na co dzień 
tym gatunkiem twórczości. Do 
grona wieniawszczyków „przy
frunęli” więc z czystej miłości 
do Polihymii działacze kultu
ralni i społeczni, nauczyciele, bi 
bliotekarze, prawnicy, pracowni 
cy umysłowi — słowem ludzie, 
którzy mają prawo powiedzieć 
o sobie słowami Mistrza Ilde
fonsa: „Muzyka to jest nasz 
festyn”.

D Z IA Ł A C Z O M  T O W A R Z Y S T W A
udało s ię  p o w ią z a ć  p o p u la r y z a c ję  
m u z y k i  z d z ia ła ln o ś c ią  T o w a rz y s tw  
R e g io n a ln y c h ,  p ra c ą  o r g a n iz a c j i  spo  
le c z n y c h  c z y  in s t y t u c j i  j a k  n a  p r z y 
kład W o je w ó d z k i  D o m  K u l t u r y ,  W o 
je w ó d z k a  i  M ie js k a  B ib l io te k a  P u 
b l ic z n a .  N ie  b ę d z ie  w ię c  p rz e s a d y  
w s tw ie r d z e n iu ,  że g ro n o  p r z y ja c ió ł  
m u z y k i  w  G r o d z ie  G r y fa  je s t  w  te j  
c h w i l i  w y ją t k o w o  l ic z n e .

O AK TU A LN YC H  proble
mach Towarzystwa Muzyczne
go, zamierzeniach na najbliż
szą przyszłość rozmawiamy z 
jego wiceprezesem red. ZB IG 
NIEW EM  P A W LIC K IM .

—  S p ra w ą , k tó r ą  ż y je m y  w s z y s c y  
łó o c z y w iś c ie  t r w a ją c y  o b e c n ie  ju ż  
t r z e c i  F e s t iw a l  M u z y k i  O rg a n o w e j 
i  K a m e r a ln e j  w  K a m ie n iu  P o m o r 
s k im .  C ieszY  n  m .  że  im rr re z a  ta

p r z y ję ła  s ię  w ś ró d  m ie s z k a ń c ó w  
w y b rz e ż a  i  g o ś c i z c a łe g o  k r a ju .  
K a ż d e g o  p ią t k u  k o n c e r t  s k u p ia  
b l is k o  ty s ią c  s łu c h a c z y . P r z y je ż d ż a 
ją  o n i s p e c ja ln ie  d o  K a m ie n ia  b y  
w y s łu c h a ć  b r z m ie n ia  w s p a n ia ły c h  
o r g a n ó w  i  u c z e s tn ic z y ć  w  k o le j 
n y c h  k o n c e r ta c h  fe s t iw a lo w y c h .  W 
tv m  r o k u  u d a ło  n a m  s ię  z a p ro s ić  
ja k o  w y k o n a w c ó w  w ie le  z n a n y c h  
n a z w is k  ze ś w ia ta  m u z y c z n e g o  i  to  
n ie  t y l k o  z  P o ls k i.

—  Z a m ie r z e n ia  na  p rz y s z ło ś ć ?

—  Z a le d w ie  s k o ń c z ą  s ię  k o n c e r ty  
k a m ie ń s k ie  r o z p o c z n ie m y  n o w y  se
zo n  w ie c z o ró w  z a m k o w y c h .  K o n 
c e r ty  „ p r z y  ś w ie c a c h  i  k a w ie ”  w e 
s z ły  j u ż  n a  t r w a le  d o  k a le n d a rz a  
i m ^ r  -  m u z y c z n y c h  n a sze g o  m ia s ta .

—  C z y  c ie szą  s ię  p o w o d z e n ie m ?

— W y s ta r c z y  o d w ie d z ić  sa lę  
S z w e d z k ą  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r 
s k ic h  b y  p rz e k o n a ć  s ię  o  ic h  p o 
p u la r n o ś c i.

— T a k .  T o  c ie s z y  n a s  c h y b a  n a j 
b a r d z ie j ,  że  m u z y k ą  z a in te re s o w a 
l iś m y  m ło d y c h  lu d z i .  T o w a rz y s tw o  
n a sze  je s t  z re s z tą  m o c n o  z w ią z a n e  
z  m ło d z ie ż ą .

W ZW IĄ ZK U  z miłą uroczy
stością wręczenia przez prze
wodniczącego Prezydium W RN  
nagrody wojewódzkiej Zarządo
wi Szczecińskiego Towarzystwa 
Muzycznego im. H. Wieniaw
skiego w Szczecinie prezentuje- 
my jego skład: Walerian Paw
łowski (prezes), Edmund Szulc, 
Zbigniew Pawlicki, Jerzy Pień
ków, Jan Bajon, Roman V ~a- 
szewski, Stanisław Krzyw, cki, 
Stanisław Orłowski, Edward 
Wojnecki. Roman Wolf, Hen
ryk Zygner — dołączając nasze 
gratulacje oraz życzenia na 
przyszłość: tylko tak dalej!

ROMA URBAŃSKA

DALSZA SPRAWA, to opra
cowanie projektów szkół budo
wlanych z materlaiów prefa
brykowanych. Chodzi mianowi
cie o "to, aby projekt taki 
uwzględniał najlepsze rozwią
zanie lunkcjonaine, odpowiada
jące warunkom dydaktyczno- 
wychowawczym a jednocześnie, 
aby można było budować we
dług technologii wielkopłytowej, 
co z kolei ma wpłynąć na krót
szy cykl budowy.

JUŻ W ROKU 1963 szczeciń
ski „Miastoprojekt” przygoto
wał taką dokumentację, tyle 
że przy je j realizacji okres bu
dowy znacznie się przedłużył! 
Mogłoby to wyglądać ‘ na żart, 
gdyby nie była to sprawa ta
kiej wagi. Szkoły w Lasku, 
Krzęcinie, Ognicy, zbudowane 
właśnie według tego projektu, 
wskutek wadliwie opracowanej 
instalacji c.o. mają ponadto 
kłopoty z ogrzewaniem.

P o z o s ta ją c  p r z y  s p ra w a c h  b u d o w 
n ic tw a  n o w y c h  s z k ó ł w a r to  w s p o m 
n ie ć  o n ie p r z e s t rz e g a n iu  z a ró w n o  
p rz e z  b u d o w la n y c h  j a k  i  k o m is je  
o d b io r u ,  za s a d y  „ j k ” , c z y l i  ja k o ś ć  
— k o m p le k s o w o ś ć .  I  ta k  n p .  z ła  j a 
k o ś ć  w y k o ń c z e n io w y c h  r o b ó t  b la 
c h a r s k ic h  p o w o d u je  p o w s ta w a n ie  

c ie k ó w  i  o d p a d a n ie  ty n k ó w ,  a 
w ię c  szyb sze  n is z c z e n ie  s z k ó ł. L ic z 
ne  u s t e r k i  b u d o w la n e  u n ie m o ż l i -  

i ł y  p r a w id ło w e  u ż y t k o w a n ie  s z k ó ł 
m . in .  w  K ą k o le w ic a c h  (p o w . Ł o 
b e z ), w  D a r ż u  ( p o w . G o le n ió w )  i 
L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  w  P y r z y  
c a c h .

Z a p o m in a  s ię  ró w n ie ż  o  za g o sp o 
d a r o w a n iu  te re n u  w o k ó ł  s z k ó ł,  u s u -

PODSUMUJMY: w wojewódz 
twie brak będzie w bieżącym 
roku 463 izb lekcyjnych, 238 pra 
cowni zajęć technicznych, 354 
pracowni fizyczno-chemicznych, 
czyli kilkunastu szkół podstawo 
wych. W  tych warunkach Ku
ratorium Okręgu Szkolnego, sta 
rając się zapewnić możliwość 
nauki wszystkim dzieciom, zor
ganizowało w 100 punktach o- 
środki internatowe dla uczniów 
szkół podstawowych. Jednocześ 
nie dla młodzieży z miejsco
wości, w których tworzenie 
szkół nie byłoby uzasadnione 
ze względu na zbyt małą liczbę 
uczniów w wieku szkolnym, 
zorganizowano 2 internaty: w 
Ińsku na 3Ö miejsc i w kopi
cach (pow. Goleniów) na 40 
miejsc.

Są to. jednak tylko półśrodki. 
Rodzice nie chcą wysyłać swo
ich dzieci do internatów, uwa
żając, że są one zbyt małe na 
prowadzenie na wpół samodziel 
nego życia. A więc jeszcze raz 
trzeba powtórzyć: inwestycje 
szkolne w naszym wojewódz
twie mjszą mieć priorytet i 
przedsiębiorstwa budowlane po 
winny pamiętać o tym, komple 
tując portfele prac, a następnie 
prowadząc budowę.

J. FR YDR YK IEW ICZ

SWEGO CZASU w  żądnym  
now inek „P rzek ro ju ”  przed
stawiono tysiącom podróżują
cych po k ra ju  rodaków rewe
lacyjne m ożliwości korzysta
nia z hote li. Wygodnie, bez 
nerwów, drogą koresponden
cyjną, z zapewnienienn wszy
stk ich usług. Przedstawiono na 
toet specjalny szyfj$ um ożli
w ia jący przedstawienie naszych 
nawet na jhardzie j w yg ó ro im -  
nych wymagań, krótko , p rzy  
pomocy k ilk u  umownych l i 
terek. Wspaniale! Nic, ty lk o  
opraw ić „P rze k ró j”  z szyfrem  
w  ra m k i i  telegrafować do 
hote li. Możecie być pewni, że 
Wasza prośba zostanie speł
niona w każdym szczególe.

T y lko  nie oczekujcie czasa
m i odpowiedzi. Hotel nie jest 
biurem  listów.

Z  hote li w  różnych m ie j
scach k ra ju  korzystam  w ie lo
kro tn ie  służbowo i p ryw atn ie , 
ale jeszcze nie zdarzyło m i się 

I otrzym ać choćby jednego zda
nia odpowiedzi o przyjęciu, 
czy też odrzuceniu mego za
m ówienia na hotelowy pokój. 
Nie odpisuje „M e rk u ry ” , „C ra 
covia”  ani sopocki „G rand Ho
te l” . Nato-miast praw ie zawsze 
...rezerwuje miejsce. Cóż to za 
wspaniała zabawa, gdy jedziesz 
np. do Poznania po odb iór 
krewnych z zagranicy i  ła
miesz palce ze zdenerwoioa- 
nia, drżąc na myśl, że zagra
niczną ciotkę będziesz m usia ł 
umieścić na noc w dioorcowej 
poczekalni. Bo nuż hotel za
ję ty  jest przez Zjazd M iłośn i
ków K u ltu ry  Życia Codzien
nego?

Ale oto proszę Państioa sen 
sacja! Ze wzruszeniem trzy 
mam właśnie w  ręku lis t z 
nadrukiem  Hote lu Europej
skiego w  Krakow ie :

„ . . .U p r z e jm ie  in fo r m u je m y ,  że za
r e z e rw o w a l iś m y  d la  P a n a  d w u o s o 
b o w y  p o k ó j  n r  333. Ż y c z y m y  p r z y 
je m n e g o  p o b y tu  w  K r a k o w ie . . . ”

L is t jest autentyczny. P ie rw  
szy lis t z hote lu! On właśnie 
zajmie w  ramkach miejsce 
przekrojowego szyfru. Bo m o
że będzie znów „Tydzień pisa
nia lis tów ” . Do hote li i ...od
wrotnie?  PIOTR

15 m!n metrów — 500 wzorów

Na jesienne chłody
15— 16 M L N  M E T R Ó W  T K A N I N Y  

m a  d o s ta rc z y ć  do  h a n d lu  w  d r u 
g im  p ó łro c z u  łó d z k ie  Z je d n o c z e n ie  
P rz e m y s łu  W e łn ia n e g o . N a  je s ie n n e  
c h ło d y  p o w in n iś m y  w ię c  b y ć  le p ie j  
z a o p a trz e n i n iż  w  r o k u  u b ie g ły m , 
ja k o  że n ie  l ic z ą c  d o s ta w  d o  k o n 
f e k c j i ,  p r o d u k c ja  d la  r y n k u  b ę d z ie  
o  4—5 p ro c . w y ż s z a . Z m ie n ia  s ię  
r ó w n ie ż  j e j  s t r u k t u r a .  P r z e m y s ł n a 
re s z c ie  p r z e n ik n ą ł  ta je m n ic e  a n i la -  
n y .  O k a z u je  s ię , że je ś l i  w e łn a  cze 
s a n k o w a  n a jb a r d z ie j  „ l u b i ”  m ie 
sza n k ę  z e la n ą , w e łn a  z g rz e b n a  
p r e fe r u je  m ię k k ą  a n i la n ę  i  w  t a 
k im  p o łą c z e n iu  d a je  b a rd z o  p ię k n e  
e f e k ty .  T o te ż  w  k o m b in a c j i  w e łn i

zg  z e b n a —a n ila n a  o t r z y m a m y  o 7? 
p r o c .  w ię c e j t k a n in .

Z a p o w ia d a  s ię  te ż  o d n o w ie n ie  i 
u ro z m a ic e n ie  w e  w z o r n ic tw ie .  O g ó 
łe m  w  z a k ła d a c h  p o d le g ły c h  łó d z 
k ie m u  z je d n o c z e n iu  w  p r o d u k c j i  
z n a jd z ie  s ię  400—500 w z o ró w . P r z y  
u r o z m a ic o n e j k o lo r y z a c j i  o z n a c z a  
to  1500 o d m ia n . J e ś l i  t y l k o  h u r to w a  
d y s t r y b u c ja  n ie  z a d z ia ła  m e c h a 
n ic z n ie  w e d łu g  r o z d z ie ln ik a :  co  b łę 
k i t n e  do  w o je w ó d z tw  w s c h o d n ic h ,  
co  ró ż o w e  d o  w o je w ó d z tw  z a c h o d 
n ic h ,  a o d p o w ie d n io  w y m ie s z a  d o 
s ta w y , n ie  g ro z i n a m  m u n d u rk o w a  
je d n o s ta jn o ś e . ( f )

K oncert „p rzy  świecach 
i  kaw ie” .

Foto ST. C IE Ś LA K



mnetnun S T R O N A  5K
P o r t r e t  la lsenscsesclia Odwapnienie kości 

kosmonautów
— stan nieważkości czy bezczynność?

O DW APNIENIE KOŚCI STWIERDZONE U KOSMONAU- Badacze przeprowadzili na- 
TOW SPOWODOWANE JEST GŁOW NIE ICH PRZYMUSOWĄ slępnie równolegle studia na o- 
BEZCZYNNOSCIĄ. A N IE  STANEM NIEW AŻKOŚCI — blożnie chorych pacjentach. 
W SKAZUJĄ B A DA NIA PRZEPROWADZONE PRZEZ GRUPĘ Stwierdzono, że dieta bogata w

16-LETN1 mieszkaniec 
Stam bułu, ASPASLAN , po 
w in ien  być przestrogą dla 
wszystkich łakomczu
chów. Waży on 164 kg i 
sam przyznaje że to w i
na jego lenistwa i łakom 
stwa, którem u nie potra
f i  się oprzeć ilekroć prze
chodzi obok kiosku z lo
dam i czy słodyczami.

(C A F -U P I)

H u t n i c y  
w białych koszulach

- W  b ia ły c h  k o s z u la c h  m o g ą  p r a 
c o w a ć  h u tn ic y  w  a g lo m e ro w n ia c h ,  
w y p o s a ż o n y c h  w  o c h ła d z a c z e  s k o n 
s t r u o w a n e  w  L e n in g r a d z ie .  N o w e  
a g r e g a ty  z a in s ta lo w a n o  ju ż  w  C ze- 
• ¡e p p w ie c k im  k o m b in a c ie  h u tn ic z y m  
( p ó łn o c n a  część Z S R R ).

R o z ż a rz o n a  m asa  a g lo m e r a tu  
o c h ła d z a n a  ję s t  s t r u m ie n ia m i z im 
n e g o  p o w ie t r z a .  P y ł  m e ta l ic z n y  
w y c h w y tu je  f i l t r  g a z u . W  r e z u lt a 
c ie  te g o  p r a c o w n ik  m a  d o  c z y n ie 
n ia  z  c z y s ty m  a g lo m e ra te m , k tó r e 
g o  te m p e r a tu r a  n ie  p rz e w y ż s z a  
50 s t. C . W  s ta ry c h  a g re g a ta c h  o z ię 
b ia n o  go  w o d ą , co  p o g a rs z a ło  j a 
k o ś ć  s u ro w c a .

N o w a  m e to d a  o z ię b ia n ia  b ę d z ie  
s to s o w a n a  p r z y  b u d o w ie  i  p r z e 
b u d o w ie  w s z y s tk ic h  a g lo m e r o w n i  
W Z S R R . ( N N T — P A P )

Żona modna

Zawsze w jersefu
N IE  W IE R Z M Y  K O B IE T O M , k t ó 

r e  m ó w ią ,  że  n a  Z a c h o d z ie  s u 
k ie n k i  i  g a r s o n k i  z je r s e y ’ u  j u ż  s ię  
p r z e ż y ły ,  że  n o szą  je  t y l k o  ze 
w z g lę d ó w  p r a k ty c z n y c h  o s o b y  n a j 
s k r o m n ie j  s y tu o w a n e . J e rs e y  n ie  
w y s z e d ł z m o d y  o d  c h w i l i ,  k ie d y  
n a  p o c z ą tk u  la t  d w u d z ie s ty c h  G a 
b r ie la  C h a n e l w y la n s o w a ła  go  r a 
z e m  z k r ó t k i m i  w ą s k im i s u k ie n k a 
m i  i  u c z e s a n ie m  n a  g a rs o n k ę . 
R ó w n ie ż  w  le tn ic h  ż u r n a la c h  o g lą 
d a m y  je r s e y ’ o w e  s u k ie n k i  w  p r z e 
w id y w a n iu  c h ło d n ie js z y c h  d n i .  N a 
p r z y k ła d :  s z e m iz je r k ę  w  k tó r y m ś  
z  o d c ie n i  p a s te lo w y c h , p ro s tą  w ą 
s k ą  i  b a rd z o  k r ó t k ą ,  z z a p ię c ie m  
p ó łę  n a  d łu g ie j  p a tc e , k o łn ie r z y 
k ie m  k o s z u lo w y m , m a ły m i w y w i 
n ię t y m i  m a n k ie ta m i d z ie s ię ć  c e n ty 
m e t r ó w  n a d  ło k c ia m i .  A lb o :  p o 
d o b n ą  s u k ie n k ę  z k r ó t k ą  p a tk z  
o r a z  c ie r n y m  k o łn ie r z y k ie m  i  m a n 
k ie ta m i.  L u b :  s u k ie n k ę  be z  r ę k a 
w ó w ,  z g łę b o k o  w y c ię t y m i  p a c h a 
m i ,  d o k o ła  s z y i  p l is k a  z d łu g ą  
w ą s k ą  p a tk ą  —  d o  t e j  s u k ie n k i  
n o s i  s ię  p ła s z c z y k  z ta k ie g o  sa m e g o  
je r s e y ’ u  z k o łn ie r z y k ie m  k o s z u lo 
w y m ,  d łu g im i  r ę k a w a m i i  m a n k ie 
t a m i  z a p in a n y m i n a  s p in k i .  U w a g a : 
w  t y m  s e z o n ie  d o  je r s e y ’o w y c h  s u 
k ie n e k  n ie  n o s i s ię  ż a d n y c h  k l i p 
s ó w , b r a n s o le te k ,  k o r a l i  a n i  b r o 
s z e k  —  je r s e y ,  to  s y m b o l n a jw ię k 
s z e j p r o s to t y ,  ( i f )

Szkło jako... smar
W YDAW AŁOBY SIĘ, że naj

bardziej niestosownymi mate
riałami do smarowania są 
szmergiel i szkło. Tymczasem 
-naukowcy czechosłowaccy, spe
cjaliści w  dziedzinie hutnictwa, 
stwierdzili, że w pewnych wy
padkach dla matrycy nie ma 
lepsze jo  smaru od proszku 
szklanego.

frasowany proszek szklany 
służy nie tylko do smarowania, 
lecz także tworzy na powierz
chni warstwę, chroniącą przed 
korozją. Czas eksploatacji u- 
rządzenia poważnie wzrasta.

W salach Zamku

Nie tylko kwiaty...
W SALACH WYSTAW OWYCH wschodniego skrzydła Zam

ku króluje malarstwo Z IEM O W ITA  SZUM ANA znanego od lat 
plastyka szczecińskiego. Artysta wystawia obrazy olejne i tem
pery powstałe na przestrzeni ostatnich siedmiu lat — w  sumie 
60 kompozycji — a więc jest to jego duża, reprezentacyjna wy
stawa indywidualna.
W IELO LETNI DYREKTOR o b s e r w u j e m y  s z tu k ę  S z u m a n a

« ¡z c z e c iń s k ie e n  B i u r a  W v s t a w  ° d . ,a t \ o c e n ia m y  j e j  r o z w ó j .  M a lu je  s z c z e c iń s k ie g o  c i u r a  w y s t a w  d u ż y m i c y k la m i ,  z  ró ż n y c h  e k s p o -
Artystycznych a ostatnio i pre- zycji pamiętamy niektóre prace 
'.es Okręgu Związku Polskich temperowego cyklu „świat pod- 
4 rtvstów Plastyków owa rpnrp wodny’*, reprezentowanego tu po- -rtystow piastyKO W , ową repre nad dwudziestu kompozycjami, jak

TEKSASKICH UCZONYCH.

BADACZE prześwietlali lewą ny zaobserwowano u załogi Ge- 
rękę i nogę każdego z kosmo- mini V (8 dni w  Kosmosie), 
r.autów z Gemini IV , V i V I I  Członkowie załogi Gemini IV  
bezpośrednio przed ich lotem, (4 dni poza Ziemią) ulokowali 
natychmiast po powrocie i 55 się pod tym względem pośrod 
dni później. ku.

Najmniejsze zmiany w  koś- Badacze wyciągnęli z tego 
ciach stwierdzono co wyda- wniosek: długość lotu w prze
je się paradoksalne u tych strzeni kosmicznej nie wydaje 
kosmonautów, którzy odbyli sję być głównym czynnikiem 
najdłuższą podróż, u członków powodującym utratę masy kos- 
załogi Gemini V I I  przebywają- tnej.
cych przez 14 dni w  przestrzeni y j  swym sprawozdaniu auto- 
kosmicznej. Największe zmia- r?y twierdzą, że ćwiczenia, ja- 

* kie zgodnie z planem wykony
wali członkowie załogi Gemini 
V II  „przypuszczalnie zreduko
wały do minimum zmiany kost 
ne”.

Jako drugi czynnik redukują
cy demineralizację kości, bada
cze wymieniają odpowiednią 
dietę, tzn. dietę zawierającą du 
żą stosunkowo ilość wapnia. Za
łoga Gemini V I I  spożywała 
dziennie przeciętnie 679 i 921 
mg wapnia, podczas gdy załoga 
Gemini V, u której zmiany kost 
ne były największe, spożywała 
ivlko 373 i 313 mg dziennie. Za 
!oga Gemini IV  spożywała 679 
i 739 mg dziennie.

wapń i odpowiednie ćwiczenia 
zredukowały u nich deminerali
zację kości, podobnie jak u kos
monautów. (NNT-PAP)

zentacyjność ekspozycji chciał 
Szuman niewątpliwie podkreś- 
ić urządzonym z pompą wer

nisażem, podczas którego siu 
chaliśmy poezji i muzyki. Kon

a k w a r iu m  (co  p o tę g u je  je s z c z e  
spo sób  p o d a n ia  za s z k la n ą  ta f lą )  
p r z y g lą d a m y  s ię  z b l is k a  p o d w o d 
n e m u  ż y c iu  p o w s ta łe m u  w  w y o b 
r a ź n i a r t y s t y .  G łę b in o m , p o tw o r o m , 
w e s o ły m  p lą s o m  ś w ia t ła  i  k o lo r u .  
C h o ć  m n ie j  tu  w e s o ło ś c i a w ię c e jc -e p c ja  łą c z e n ia  t y c h  r ó ż n y c h  ^ u w e s o ło ś c i a w ię c e .

. . .  , ,  ■ . ta je m n ic z o ś c i n a s t r o ju ,  j a k  p rz y s ta -dyscyplin sztuki choć nie lo  na  p o d w o d n y  ś w ia t .  C y k l  na j-
nowa — ciągle jeszcze dysku- n o w s z y , p o w s ta ły  w  o k re s ie  d w u  
syjna, przynajmniej dla niektó- ostat" lcł> ,a"ł w id z im y  po  ra z  p ie rw -  

. . . . .  szy . O w e  b a u d e la ire ’ o w s k ie  k o m p o -rjch smakoszy-odbiorcow. W  I y c je  olejn.  „Fle„ „  du m a i” , a a in -  
każdym razie, jeśli już tak, to s p iro w a n e  n a s t r o ja m i w ie r s z y  m a ją  
jak Ognia strzec się trzeba „prze sw.e uroki- Z w ła s z c z a  te ,  w  k tó r y c h  

dobrzenia”, przegadania a sta- S K *  S "  a"  ¿ " iS S E ,”,' ¿ 7  
rać się zachować zasadę oszczę- h ą d ź  co  b ą d ź , te ż  w id z e m  c z u ją -  
dnej jednorodności wypowiedzi. cym b a rd z o  o s o b iś c ie ,  p o z w a la  so- 
Tymczasem tu ją przekroczono,
fascynacja Baudelaire em pod j a ” , b y ć  m o że  d la te g o , że p o za  
wpływem którego Szuman na- s p ra w n o ś c ią  w a r s z ta to w ą  w  le k k ic h  

malował cykl „Fleurs du M ai” ¡ l ' ™ “  . . . .. .
była na pewno wystarczającym r ą  t y le  m o ż e  je s z c z e  b y ć . . .  
bodźcem do recytacji wierszy
lego poety — wiaśnie owych w  SU M IE  jest to malarstwo 

A tu jeszcze i naskórkowe, estetyczne, ładne.
. . _ , . nasz Klhnczew- Radzimy sprawdzić osobiście,

ski. Jednym słowem autentycz
ny „embarras de richesse” (Up.)

„Chingachgook” 
rodem z ... NRD
NA SI zachodni sąsiedzi 

znaleźli nowe źródło nat
chnienia dla swoich fil
mowców — jest nim te
matyka indiańska, która 
zawsze może liczyć na 
wdzięczną, młodzieżową 
widownię. Nie tak dawno 
oglądaliśmy na naszych 
ekranach „Synów Wiel
kiej Niedźwiedzicy” pro
dukcji DEFY, a nie jest 
wykluczone że tra fi też 
na nie „CHINGACHGO 
OK”, najnowsze „dziec
ko” tej serii, nakręcony 
w kolorach i panoramie 
(system ,,totalvision) film  
wg „Tropiciela śladów” 
J. F. Coopera. W  roli 
głównej występuje aktor 
jugosłowiański Gojko M i-  
tic. Poniżej prasowa re
klama premiery „Chingach 
gooka”.

<HIN<5A<H<SOOK
I>1<= <SROÍ.S< S<H LAM<5«

e le n i p r z y c ią g a ją  go 
ie t l i s t e j  b ie l i ,  za k tó -

Kwiatów zła”. 
Jewtuszenko

Ein fa rb ig er DEFA-Fllm  
fre i nach
J. F. C o o p e rs  „ W ild tö te r"  
m it G O JKO  MITlO  
Rolf R ö m e r  
H e lm u t S ch re ib e r  

^ J ü r g e n  Frohriep  
Sy Lilo G rahn

A n d rea  D rah o ta  
REGIE
RICHARD G R O S C H O P P
Ü 3 WMMi ^
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\ \p rk e ä  ie a tfrm

JOSEPHINE TEY Tłumaczyła Irena Doleżal-Nowicka
— 92 —

— Proszę pani — zaczął — czy pani jest zajęta dzis ia j 
po południu?

— Nie, dlaczego pan o to pyta?
— A czy zrobiła  pan i ju ż  dz is ia j ja k iś  dobry uczynek?
— Nie, mam wrażenie, że zachowywałam  się dziś okrop

nie samolubnie.
— Uda się to pani zmazać, jeże li pojedzie pani ze mną 

do Eastbourne, jako  m oja kuzynka i  pozostanie nią pani 
aż do ko lacji?  Zgoda?

Popatrzyła na niego uważnie.
— Chyba nie. Czy znowu jest pan na trop ie ja k ie jś  n ie

w inne j ofiary?
— Niezupełnie. W ydaje m i się, że jestem na trop ie zu

pełnie czegoś innego.
— Gdyby to ty lk o  chodziło o żart, zgodziłabym się od ra 

zu. A le kiedy chodzi o coś, czego nie' rozum iem , i  o kogoś, 
kogo nie znam, to co innego.

— Niestety nie mogę dać szczegółów, ale jeże li dam pani 
słowo, że n igdy pani tego nie pożałuje, czy uw ierzy m i pa
n i i  pojedzie ze mną?

— Dlaczego m ia łabym  panu uw ierzyć?  — spytała ła 
godnie.

Inspektor b y ł zupełnie zaskoczony. Pochwalał je j brak

w ia ry  w Lam onta, ale logiczne zastosowanie ta k ie j samej 
postawy wobec niego zaskoczyło go.

— Nie w iem  dlaczego — przyznał. — Zapewne oficero^ 
w ie  p o lic ji są tak samo skłonni do cygaństw, ja k  wszyscy 
in n i ludzie.

— I  znacznie bardziej pozbawieni skrupu łów  — dodała 
sucho.

— A w ięc decyzja zależy całkow icie od pani. Nie poża
łu je  pani tego. Przysięgam na to, jeżeli to  pani potrzebne 
— a oficerow ie p o lic ji nie popełniają krzywoprzysięstwa, 
nawet jeżeli są pozbawieni skrupułów .

— Tak, ja k  w  pańskim  przypadku  — uśmiechnęła się 
rozbawiona. I  po c h w ili dodała: Dobrze, pojadę z panem  
i  z przyjemnością będę pańską kuzynką. Żaden z moich 
kuzynów nie wygląda tak przysto jnie, ja k  pan. — D rw ina  
w  je j tonie była zbyt oczywista, żeby ten kom plement 
m ógł sprawić przyjemność G rantow i.

Wśród budzącej się zie leni jecha li jednak w  stronę mo
rza w  znakom ite j kom ityw ie. B y li sami w  przedziale, 
więc ją  in fo rm ow a ł o swoich zamiarach.

— Zatrzym am y się w  Eastbourne. Nie, to  niemożliuye, 
nie jestem odpowiednio ubrany . — Oboje przyjechaliśm y, 
żeby spędzić tu  popołudnie. Postaram się nawiązać roz
mowę z dwiema paniam i, któ re  m nie ju ż  znają od strony  
zawodowej. K iedy rozmowa zejdzie na broszki, chcę, żeby 
pani w y ję ła  tę oto z woreczka i  powiedziała, że właśnie  
ją  kupiła sw o je j siostrze. Aha, nazywa się pani Eleonora 
Raymond, a pani siostra M ary. To wszystko. Proszę nie 
chować broszki, dopóki nie zacznę popraw iać mego k ra 
wata. To będzie sygnał, że już w iem  wszystko, na czyni 
m i zależało.

— W porządku. Ale, ale, ja k  panu na im ię?
— Alan.
— W porządku wiec, Alanie. P raw ie zapomniałam, żeby 

cię o to spytać. To by była heca, gdybym  nie znała im ie 
n ia mego kuzyna! D ziw ny ten św iat, prawda? Niech pan 
spojrzy na te p ie rw iosnki w  słońcu i pom yśli o tych 
wszystkich ludziach, którzy w  te j c h w ili przeżywają ja 
kieś straszne zm artw ienia.

(Ciąg dalszy nastąpi)



S T R O N A  6K SPO RT
Zakończenie turnieju
na stadionie Pogoni

WCZORAJ przed południem 
na stadionie POGONI odbyło 
się uroczyste zakończenie gru
powych rozgrywek wakacyjne
go turnieju drużyn podwórko
wych.

Trener Zygmunt PRZYBYL
SK I wystawił spośród najlep
szych graczy dwie reprezenta
cje piłkarskie, wygrała repre
zentacja A w  stosunku 7:4.

Zwycięzca grupowy, zespół 
Faraona otrzymał piłkę meczo
wą. pozostałe drużyny (Sottens, 
Komandosi, Wichura, Santos, 
Kormorany) nagrody w  postaci 
sprzętu sportowego.

Wszyscy uczestnicy otrzymali 
ponadto pamiątkowe dyplomy 
i po tabliczce czekolady, (a)

N A :  J E Z IO R E M  N ie c k o  w  A u g u s to  ’ie  z a k o ń c z y ły  s ię  I I  o g ó ln o p o l
s k ie  z a w o d y  n a  n a r ta c h  w o d n y c h ,  w  k tó r y c h  s ta r t o w a ło  60 z a w o d n i
k ó w  z c a łe g o  k r a ju .  W  f in a ło w y m ,  e m o c jo n u ją c y m  p o je d y n k u  z w y c ię 
ż y ł  n ie s p o d z ie w a n ie  H e n r y k  B ie la w s k i  ( A K S  A u g u s tó w )  p rz e d  J a c k ie m  
B e łz ą  (L e g ia ) .  W ś ró d  p a ń  t r iu m fo w a ła  A .  S n a g le w s k a  p rz e d  L e m p a r t  
(o b ie  z  L e g i i ) .  N a  z d ję c iu :  S ka cze  M a r e k  L e w ic k i  (L e g ia ) .

(C A F  —  K u b ia k )

O motocrossowe m istrzostwo świata

H allm an i Robert
na czele reprezentacji 11 krajów

walczą w Szczecinie o zwycięski laur
i  z n o w u  MAMY w s z c z e c i n i e  i m p r e z ę  s p o r t o w ą  n a j -  r o w e  k ła d ó w  nracv urzedsie- 

WIĘKSZEGO FORMATU. W  NIEDZIELĘ, 13 SIERPNIA, NA ZLECE- !• * • - V .  PNIE FIM PRZEPROWADZI POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY KO- DIOrStW l instytucji — W SeKre
l e j n ą ,  j u z  12 e l i m i n a c j ę  m o t o c r o s s o w y c h  m i s t r z o s t w  tariacie PZMot. przy u l .  Tkac-
S W IA T A ,  W Ł Ą C Z A J Ą C  D O  P R O G R A M U  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  W Y 
Ś C IG  W  K L A S IE  O T W A R T E J  D L A  M O T O C Y K L I  D O W O L N Y C H  T Y 
P Ó W  K A T .  175, 250, 350 i  500 C C M . P O D  N A D Z O R E M  M IĘ D Z Y N A R O 
D O W E G O  J U R Y  Z A W O D Y  S Z C Z E C IŃ S K IE  O D B Ę D Ą  S IĘ  Z G O D N IE  
Z  R E G U L A M IN E M  S P O R T O W Y M  F IM ,  P R Z Y  C Z Y M  D O  U D Z I A Ł U  
D O P U S Z C Z E N I B Ę D Ą  M O T O C Y K L IŚ C I ,  M A J Ą C Y  M IĘ D Z Y N A R O D O 
W Ą  L IC E N C J Ę  S P O R T O W Ą  W A Ż N Ą  N A  R O K  1967 I  U P O W A Ż N IA 
J Ą C Ą  D O  S T A R T U  W  M O T O C R O S S A C H .

NA KONFERENCJI PRASO- ej! do mistrzostw świata przy- 
WEJ odbytej wczoraj w siedzi- gotowała Poczta Polska okolicz- 
bie ZO PZMot przy ul. Tkać- nościowy datownik, ruchome 
kiej dowiedzieliśmy się orga- stoisko w pocztowych ambulan- 
nizacyjnych szczegółów tej wiel sach (zlokalizowane wokół tra- 
kiej imprezy. W  nieprzekra- sy) sprzedawać będą dublet 
czalnym terminie do dnia 15 znaczków olimpijskich wartości 
lipca udział w eliminacjach do 10 i 15 zł, a także znaczki po- 
mistrzostw świata zgłosiły re- jcdyncze z tak poszukiwanych 
prezentacje 11 krajów: Anglii, przez filatelistów serii o tema- 
Finlandii, Danii, Szwecji, NRD, tyce sportowej.
Węgier. Czechosłowacji. Zwiąż- K ie r o w n ik ie m  z a w o d ó w  s ie r p n ie -  
lc i i  R a r iy ip p k ip f r n  I r l a n d i i  R p I -  w y c h  z o s ta ł z a s łu ż o n y  d z ia ła c z  k u l -  K U  K a a z ie c K ie g o ,  l r i a n a i i ,  i s e i  t u r y  f iz y c z n e j  F ra n c is z e k  J a r z y ń -
gii i Polski. ski, s e k re ta rz e m  g e n e r a ln y m  A lo j -

Startować b ę d ą  rn .  in. d o s k o -  z y  S z y m a ń s k i,  c a ło ś c ią  s p r a w  o rg a -  
n n lp  r n n n i  s z r z e r i n i a k o m  z a -  n iz a c y jn y c h  k ie r u je  n ie z a w o d n yn u le  z n a m  s z c z e c m ia s o m  z a  J ó zef S e rd y ń s k i —  w ic e p re z e s
w o d n i c y  Torsten Hallman Szwe P Z M o t .  d o  s p ra w  s p o r to w y c h ,  
cja ( a k t u a l n y  mistrz Ś w ia t a ) ,  W c z o ra j o t r z y m a l i  o r g a n iz a to rz y  
I o p I  Robert R e le ia  ( w i c e m i s t r z  o b s z e rn e  p is m o  ze S z to k h o lm u ,  wjoei iŁOoeri o e i g i a  ( w i c e m i s t r z  k t6 r y m  Sv e r ig e s  M o to r fe d e r a t io n
świata), Olle Pettersson Szwe- S v e n s k a  M o to c y k e l fó r b u n d e t  a w i-  
cja i W iktor Arbekow ze Zwiąż ż u je  l ic z n ą  w y c ie c z k ę  S k a n d y n a w -

kU ? ad?„‘S ieg°  (miStrZ ŚWiata S f  ¿ S a " o ^ Wf rZoVn r Cpy,« e « ”rz  roku 1965). nowi.
Po zweryfikowanych dotych- OD DZlS rozpoczyna się 

czas przez F IM  zawodach eli- przedsprzedaż biletów. Można 
minacyjnych prowadzą w punk je  nabywać także na listy zbio- 
tacji mistrzostw świata: H a ll- ____________ __ _ ________ .____

kiej.

2x2 godziny e m e f i
w spotkaniu lekkoatletów

Wielkiej Brytanii I Polski
_ W PRZYSZŁYM  TYG O DN IU — w  środę i czwartek (2—3 

sierpnia), radzimy wszystkim miłośnikom sportu, zarezerwować 
po południa dla rzadkiej okazji zobaczenia najlepszych lekko
atletów W, Brytanii i Polski, którzy na stadionie „Pogoni” przy 
ul. Twardowskiego rozegrają siódme kolejne międzypaństwowe 
spotkanie.

Program minutowy przedstawia się następująco:
2 SIERPNIA

17.30 — otwarcie
17.45 — 110 pł. M  — tyczka M  — wzwyż K  — dysk K
17.55 — 100 m K
18.05 — 100 m M
18.15 — 1 500 m M
18.30 — 80 m pł. K  — oszczep M
18.40 — 400 m K
18.50 — 400 m M  — w  dal M
19.00 — 10 000 m M  — kula M
19.40 — 4x100 m K
19.50 — 4x100 m M

3 SIERPNIA
17.30 — 400 m pł. M  — wzwyż M  — kula K  — młot M
17.45 — 200 m K
18.00 — 200 m M — trójskok M
18.05 — dysk M
18.15 — 3 000 m z przeszkodami 
18.35 — 800 m K
18.45 — 800 m M — w dal K — oszczep K
18.55 — 5 000 m -M  

' 19.20 — 4x400 m M. (im)

* )  K  —  k o b ie ty ,  M  —  m ę ż c z y ź n i.

,,R e is te /’ ins ta ló le  się no stadionie Pogoni

Jutro we Wrocławiu o godz. 17

MECZ LE KKO ATLETYCZN Y czne, przekraczające granice nie 
Polska — Wielka Brytania jest tylko Polski i Anglii, Przeko- 
ze względu na europejską pozy- nują nas o tym także i niektó- 
cję obu drużyn wydarzeniem re fakty: oto amerykańska A - 
dużej miary. Nic dziwnego geneja Reutera, która na szcze-
więc, że i zainteresowanie ciński mecz wysyła specjalnie

Józef KR USZO N A" szczecińską imprezą jest zna- z Berlina swego fachowca od
lekkoatletyki Marka Mercditha# 
zażyczyła sobie, aby do je j dy
spozycji zainstalowano bezpo
średnio na stadionie Pogoni spe 
cjalne stanowisko telefoniczne,- 
z którego wieści polecą prosto 
do centrali Reutera w  Londy
nie. Dla tej agencji każda mi
nuta jest droga.

O a k r e d y ta c ję  p r o s i ł  r ó w n ie ż  
s p ra w o z d a w c a  lo n d y ń s k ie g o  „ T H E  
3 U N D A Y  T IM E S ” , a w ia d o m o  ta k 
że, iż  s a m o lo te m , k t ó r y m  e k ip a  
a n g ie ls k a  p r z y le c i  z B u d a p e s z tu , 
p r z y ja d ą  in n i  a n g ie ls c y  d z ie n n ik a 
rze  s p o r to w i  p r a s y  i  r a d ia .  O rg a 
n iz a to rz y  s p o d z ie w a ją  s ię  p o za  t y m  
l ic z n y c h  s p ra w o z d a w c ó w  g a z e t i  
c z a s o p is m  k r a jo w y c h .

N a  s z c z e c iń s k i m e c z  p r z y ja d ą  
r ó w n ie ż  s p e c ja ln i  o b s e r w a to r z y  z 
C z e c h o s ło w a c ji,  k t ó r a  o s ta tn io  m a  
w ie l k i  a p e t y t  na  d o s z lu s o w a n ie  d o  
ś c is łe j,  e u r o p e js k ie j  c z o łó w k i  l e k 
k o a t le t y c z n e j.

W  SUMIE, w  dniach meczu 
Szczecin gościć będzie 120—oso
bową ekipę polskich zawodni
czek i zawodników (w tym 28 
trenerów, 2 lekarzy i 2 masaży
stów), 80-osobową ekipę angiel
ską, licznych przedstawicieli 
prasy, radia i telewizji. (TaK)

Eliminacfpa presiiera 
piłkarzy Polski I ZSRR

Z OGROMNYM zainteresowaniem oczekują wszyscy entuzja
ści sportu w Polsce na jutrzejsze spotkanie piłkarzy Polski 
i ZSRR we Wrocławiu. Na tamtejszym stadionie olimpijskim  
o godz. 17.00 spotkają się w  eliminacjach olimpijskich pierw 
sze reprezentacje obydwu krajów. Będzie to już ich piąty 
oficjalny mecz.
T R Z Y  P IE R W S Z E  o d b y ły  s ię  w  W  r o k  p ó ź n ie j w  r e w a n ż o w y m  

1957 r .  P ie rw s z y  z  t y c h  p o je d y n -  m e c z u  to w a r z y s k im  w  W a rs z a w ie  
k ó w  w  M o s k w ie  w y g r a ła  d r u ż y n a  w y g r a l i  P o la c y  — 1:0.
Z S R R  —  3:0. R e w a n ż  o d b y ł  s ię  w  W A R T O  je s z c z e  p o d a ć , że  w  h i -  
C h o rz o w ie .  P a m ię tn y  s u k c e s  o d n ie ś -  s t o r i i  k o n ta k tó w  p i łk a r s k ic h  p o i
l i  P o la c y  —  2:1. P o n ie w a ż  w ó w -  s k o - r a d z ie c k ic h  w  M o s k w ie  w a lc z y -  
czas o p ie rw s z e ń s tw ie  n ie  d e c y d o -  ł y  je s z c z e  r e p re z e n ta c je  o b y d w u  
w a ł  b i la n s  b r a m k o w y  o d b y ło  s ię  k r a jó w  p o d  f i r m a m i  W a rs z a w y  i  
t r z e c ie  s p o tk a n ie  n a  n e u t r a ln y m  M o s k w y .  W  1852 r .  P o la c y  w y g r a l i  
t e r e n ie  w  L ip s k u .  W y g r a l i  p i ł k a -  1:0 i  p r z e g r a l i  1:2. N a to m ia s t  w  
rza Z S R R  — 2:0, 1954 r .  z w y c ię ż y l i  P o la c y  2:0.

N A S T Ę P N IE  z e s p o ły  Z S R R  i  P o l-  •  *  *
s k i  s p o tk a ły  s ię  w  m e c z u  to w a r z y -  N a s i p i łk a r z e  z n a jd u ją  s ię  w  b a r 
s k im  w  M o s k w ie  w  1950 r .  P o je d y -  d zo  s i ln e j  g r u p ie ,  w  k t ó r e j  o p ró c z  
n e k  te n  z a k o ń c z y ł s ię  n ie s p o d z ie -  Z S R R  są Jeszcze z e s p o ły  C S R S  i  J u -  
w a n ą  k lę s k ą  n a sze g o  z e s p o łu  —  1:7. g o s ta w ii .

man, Robert, Pettersson i Arbe
kow. Na dalszych miejscach u- 
plasowali się motocyklista ra
dziecki Szynkarcnko i  Szwed 
Jackie Storn.

N IE  JEST przesadą jeśli po
wiemy, że 13 sierpnia na torzc 
motocrossowym przy al. Wojska 
Polskiego w  Szczecinie wyzna
czyli sobie rendez vous — już po 
raz drugi — wszyscy najlepsi 
motocykliści. Swój zeszłoroczny 
sukces zamierza powtórzyć re
welacyjny Belg Joel Robert, mo 
tocrossowy „szaleniec”, który — 
jak sam twierdzi — właśnie na 
trudnej szczecińskiej trasie czu 
je się znakomicie! Nie zabrak
nie oczywiście na starcie naj
lepszego z Polaków, spadochro
niarza Janusza Patyczka z 
Czerwonych Beretów.

J U Ż  W  N A J B L IŻ S Z Y C H  D N IA C H  
o r g a n iz u je  P Z M o t .  w  S z c z e c in ie  
s p - c ja ln y  o b ó z  k o n d y c y jn y  d la  12 
z a w o d n ik ó w  n a s z e j K a d r y  N a r o d o 
w e j .  Są to :  J a n u s z  P a ty c z e k , R y 
s za rd  S a d u jk o ,  A n d r z e j  O ls z e w s k i 
— C z e rw o n e  B e re ty ,  Z d z is ła w  B a 
c z y ń s k i ,  E u g e n iu s z  S t rą c z e k , J a n u s z  
K r a n c ,  T a d e u s z  B e d n a r c z y k  — Ś lą s k  
W n c ła w ,  T a d e u s z  B u k ie w ic z  — Z a 
w is z a  B y d g o s z c z , T a d e u s z  B ła s z 
c z y k ,  M ir o s ła w  Z d a n o w ic z  —  B u d o 
w la n i  G d a ń s k , J a n  K u b a ls k i,  Z b ig 
n ie w  R u tk o w s k i  — L e g ia  W a rs z a 
w a .

K ie r o w n ik ie m  z g r u p o w a n ia  m ia 
n o w a n y  z o s ta ł z n a n y  z a w o d n ik  w a r  
s z a w s k ie j L e g i i ,  J a n  K w a ś n ie w s k i ,  
o b o w ią z k i  t r e n e r ó w  p e łn ić  bę dą  
n ie m n ie j  z n a n i E u g e n iu s z  F r e j l ic h  
ł  B o g u s ła w  U rb a n ia k .

I  JESZCZE ciekawostka. Z  o- 
kazji motocrossowych elin?ina-

Kiedy nadszedł wieczór, nad Zatoką Pucką rozbłysły świa
tła rakiet tworząc barwne ogniste bukiety. Najstarszy polski 
gród portowy wiwatował na cześć bohaterów dzisiejszego dnia; 
pływaków-maratończyków, k tirzy  kilka godzin temu na pu
ckiej plaży kończyli wielki w; ścig.
W KILK UTYSIĘCZNEJ rze- przez legionistę dostosowali się jesz . . -----------  —

cze d w a j  p ły w a c y :  U y to m Ł a n m , T a -  S z e m e ł, r o w n o  i  r y tm ic z n ie ,  
“  ’ * p o k a z ie , p o k o n y w a l i  fa le

K ę d z ia  —  w y b i l ib y ś m y  s ię  z r y tm u ,  c z y l i  w y ś c ig  d w a j  p i łk a r z e  w o d n i
M u s ie l iś m y  w ię c  u s k u te c z n ić  150 m  s z c z e c iń s k ie j A r k o n i i :  S z e m e ł I

S z w a rc . Im  r ó w n ie ż  z g o to w a n o  
w a c ję .

— P rz e z  w ię k s z ą  część t r a s y  p ł y 
n ę l iś m y  ra z e m . W z a je m n ie  p o m a g a -

p ły n ą c y  20 m in u t  d a le j  l i ś m y  s o b ie  p r z e z w y c ię ż y ć  m o n ie  a -  
k o le d z y  k lu b o w i ,  S z w a rc  i  t y  s ła b o ś c i —  w s p o m in a  S z e m e ł. —*

s p a c e r.. .
P Ó Ź N IE J  b y ło  z n o w u  

m o rz e . O b s e r w u ją c  z  p o k ła d u  m o 
to r ó w k i  j a k  p a r a :  K ę d z ia —M a z u r,  
c z y  ' ‘ 
d w a j

s z y  ludzi zgromadzonych nad oousr n i e i m  i stargartczanin, C ze -  
morskim brzegiem odnajduję sław oibert. Oni też z  b l i s k o  300 m 
tych, O których dziś mówi się przewagą nad następną trójką: Le- 
głośno nie tylko w  Pucku. Czy- “ “

j a k  K r y t y c z n y c h  c h w i l  b y ło  n a p r a w d ę  
ży- d u ż o . W y ś c ig  b y ł  b a rd z o  t r u d n y .

w io ł  n ie  w y d a w a ł m i s ię  g r o ź n y .  R a n e m  w a lc z y l iś m y  z  ż y w io łe m ,
b y .o b y  n ie s p r a w ie d l iw e  a b y  o ty m «  
k t ó r y  z  n a s  je s t  le p s z y  z a d e c y d o -

Marski t a lo n

C h ło p c y  w a lc z y l i  d z ie ln ie .  G o rz e j
( o b a j n a to m ia s t  w io d ło  s ię  z a ło g o m  s z a - --------- ---------------____________________  .

. . .  ze S z c z e c in a ) i  Z y g m u n t  K o w a ls k i  lu p  —  z  t r u d e m  u d a w a ło  im  s ię  w a to  o s ta tn ie  100 m  1 6 ,5 -k i lo m e tro -
SC1 i wypoczęci niczym me ( K r a k ó w )  — p r o w a d z i l i  w y ś c ig .  N a -  u t r z y m y w a ć  u s ta lo n y  k ie r u n e k ,  wej trasy, 
przypominają oblepionych sma- S tę p n ia  w  d u ż y c h  o d s tę p a c h  p ł y n ę l i  T r z y  m n ie js z e  ło d z ie  w io s ło w e ,  p o  •  *  *
r a m i  m a r a f n ń c r v k ń w  o n h i z i a -  P o z o s ta l i  z a w o d n ic y . T e m p a  d y k t o -  z a la n iu  p rz e z  fa le .  m u s ia n o  w y c o -  rami maratończyków entuzja wane p rz e z  K ę d z ię  n łe  w y t r z y m a ł  fa ć  z tr a s y .  L o s  te n  m .  in .  s p o tk a ł  
stycznie witanych na mecie.
Nie rozpoznani, i chyba szczęśli 
wi, że ich nie poznano, stoją 
nad brzegiem spoglądając na 
wody zatoki — niedawną arenę 
walki — nie tylko z rywalami,
aie przede wszystkim Z samym O ib e r t ,  p ó ź n ie j m in ę l i  go  S z e m e ł i e s k o r tę  S z e m e la , n a d  k tó r y m  o p ie -  
sobą i z żywiołem morskim. S z w a rc . K o w a ls k i ,  p o d o b n ie  ja k  l£a- k ę  p r z e ją ł  p ó ź n ie j h o  jer r y b a c k i.

z ira ie r z  M a r c in k ie w ic z  ze S ta r g a rd u  *  *  *
M o rz e , d z iś  25 l ip c a ,  b y ło  n ie  i  n a js ta r s z y  u c z e s tn ik  w y ś c ig u  — N A D  Z A T O K Ą  r o z b ły s k u ją  o s ta t-  

p r z y c h y ln e  d la  p ły w a k ó w .  C o  p r a w -  4 8 - 1 'tn i T a d e u s z  L e ś n ie w s k i — n a  n ie  r a k ie t y  o ś w ie t la ją c  j e j  w o d y . 
da  ra n o  B a ł t y k  z a c h ę c a ł ś m ia łk ó w  s k u te k  z im n a  w y c o fa l i  s ię  z m a r a -  P r z y  m o lo  w y ra ź n ie  o d c in a  s ię  pa s  
c ie p ło tą  s w y c h  w ó d  i  le k k o  p o fa -  to n u .  p ły c iz n y  i u s ta w io n y  n a  n ie j  c z e r -  waiłcę z s a m y m  soDą, p r z e z w y -

• “  ................................... *  - M o rz e  ju ż  w  p ie rw s z y m  s ta rc iu  w o n y  t r a n s p a re n t  z n a p is e m : m e ta . c ię ż a ją c  s ła b o ś c i ,  w y k a z a l i  w i e l -
z w y c ię ż y ło  tr z e c h  p ły w a k ó w .  N a  K i l k a  m in u t  p rz e d  g o d z in ą  17 d o  h a r t  d u c h a  w i e l k ą  s i ł ę  w o l i»  
tra s ie  p o z o s ta ło  je s z c z e  12, d z ie ln ie  t e j  m ie l iz n y  z b l iż a ło  s ię  d w ó c h  p ł y -  ’ . h A h n tn r n m
s ta w ia ją c y c h  c z o ła  ż y w io ło w i ,  k t ó -  w a k ó w .  P ły n ę l i  r a z e m  m im o  że r i z y g i ą u a m  s ię  D o z ia ie r o u i
r y  n ie  d a ją c  za w y g ra n ą  p r z y g o to -  m e ta  tu ż ,  tu ż . P u b lic z n o ś ć  o c z e łr i-
w y w a ł  n o w e  n ie s p o d z ia n k i.  W z m a -  w a ła  n a  f in is z .  Z a s ta n a w ia n o  s ię ,
g a ł s ię  w ia t r ,  r o z k o ły s a ły  s ię  w o d y  k t ó r y  z  n ic h  w  o s ta tn im  z r y w ie

lo w a n ą  ta f lą .  K ie d y  je d n a k  15 p ł y 
w a k ó w  ro z p o c z ę ło  z n im  p o je d y 
n e k , p o k a z a ł c o  p o t r a f i .

— P o  w y p ły n ię c iu  z p o r tu  w  J a 
s ta r n i  —  w s p o m in a  S T A N IS Ł A W  
K Ę D Z I A  r -  w p a d l iś m y  w  p r ą d  z im -

ZGASŁY rakiety. Spogląda
my na zatokę — jej wody są 
ciche i spokojne, morze już nie 
walczy. Gdzieś w  dali migocą 
ledwo widoczne światła Jastar
ni. Tam rozpoczęła się walka* 
tu na leżącej u naszych stóp 
plaży — był jej kres. 18,5 km  
po wzburzonych wodach zatoki 
przepłynęło dziś 12 śmiałych 
ludzi. Pokonali żywioł, stoczyli

sa lekko zmęczeni, ale zadowo
leni — odnieśli jedno z najpięk

...... —  g a i s ię  w ia t r ,  ro z s o ry s a iy  s ię  w o o y  K io r y  z n ic n  w  o s ta tn im  z r y w ie  c n n r f n n r w h  7 W V -
n e j w o d y .  W  m a r a to n ie  s ta r t o w a -  z a to k i ,  s p ie n io n e  fa le  p ę d z i ły  p r o -  b ę d z ie  s z y b s z y . T y m c z a s e m  f in is z u  P lC J S Z y c n  s p o r tO W ^ y c n  z w y
łe m  ju ż  c z te r y  r a z y ,  a le  t a k  z im 
n e g o  p r ą d u  n ie  p a m ię ta n i .  W ie d z ia 
łe m , że d a le j  w o d a  b ę d z ie  c ie p le j 
sza, n ie  r e z y g n o w a łe m  z w a lk i  i 
p ły n ą łe m  n a js z y b c ie j  j a k  m o g łe m .

—  T o  b y ł  z im n y  tu s z  —  s tw ie r d z a  
L E S Z E K  S Z E M E Ł . —  Z m a r z ła  m i 
g ło w a , p ły n ą łe m  w ię c  j a k  p o  p i łk ę ,  
z g ło w ą  n a  w ie r z c h u . . .

Ń A  T E J  p ie rw s z e j n ie s p o d z ie w a 
n e j  p rz e s z k o d z ie  r o z b i ła  s ię  s ta w k a  
w y ś c ig u ,  D o  te m p a  n a rz u c o n e g o

z a w o d n ik ó w .  A ie  o to  n a  n ie  b y ło  —  p ły n ę l i  w c ią ż  ra z e m  — cięstw. Trud się opłacił, 
t r a s ie  p o ja w i ła  s ię  s p o k o jn a  t a f la  —  g ło w a  w  g ło w ę , t a k  ja k  n a  c a łe j 
m ie l iz n a .  M o to r ó w k i  to w a rz y s z ą c e  t r a s ie  i  ró w n o c z e ś n ie  o s ią g n ę li W ś ró d  te j  d w u n a s tk i  z n a jd u je  s ię
p ły w a k o m  s ta ra n n ie  ją  o m i ja ły ,  ¿a - l iz n ę .  P ó ź n ie j o b ję c i  r a m io n a m i p ię c iu  r e p r e z e n ta n tó ^ ^ a w e g o ^ ^ w o -  
w o d n ic y  p o k o n y w a l i  j ą  p ie s z o .

—  B r n ą ć  p o  p ł y t k i e j  w o d z ie  s ię 
g a ją c e j  z a le d w ie  d o  k o la n ,  k ie d y  ...........
o s t r y  w ia t r  w ie je  p ro s to  w  tw a r z  — i  M a z u r  — o to  t r iu m fa t o r z y .  T o  b y ł
o p o w ia d a  re p re z e n ta n t  N e p tu n a ,  p ię k n y  g e s t. T o te ż , k ie d y  b o h a te -  ------ - . .
R a b ie j  — to  c h y b a  t r u d n ie j  n iż  r o w ie  p r z e c h o d z i l i  p rz e z  g ę s ty  s z p a - K lu b u  M a r a to n u  M o rs k ie g o , 
p ły n ą ć  590 m  p o d  s n ie n io n e  fa le .  l e r  w id z ó w  n a g ra d z a n o  ic h  p o tę ż -  

—- B ie c  n ie  m o g liś m y  —  w t r ą c a  n y m i  b r a w a m i.  P o d o b n i«  z a k o ń -

r ó w n y m  s p o k o jn y m  k r o k ie m  p o d ą -  je w ó d z tw a :  L e s z e k  S Z E M E Ł , J e r z y  
ż a l i  d o  m e ty .  I V  M a r a to n  M o r s k i  S Z W A R C , C z e s ła w  O L B F .R T , J e r z y  
m a  w ię c  d w ó c h  z w y c ię z c ó w : K ę d z ia  R A B IE J  i  S ta n is ła w  R O G O W S K I. 
- -  -  ........................  ~  '  i c h  n a z w is k a  o b o k  19 in n y c h  f i g u 

r u j ą  w  z ło te j  k s ię d z e  c z ło n k ó w

T A D E U S Z  R E K
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„SPOŁEM“
Wojewódzka Spółdzielnia 
Spożywców w  Szczecinie

informuje
o uruchomieniu w  dniu 

15 lipca br.

stoisk z artykułami po

trzebnymi do przetwórstwa 

owocowo-warzywnego 

w  domu.

Stoiska znajdują się przy 
sklepie na ul. Boi. Krzy
woustego nr 76 czynne od 

godz. 10 do 18, 
przy sklepie na al. Niepo
dległości nr 23 czynne od 

godz. 9—19.
2920-K

W IE LK A  WYPRZEDAŻ  
POSEZONOWA

O DZIEŻY — T K A N IN  — OBUW IA  
Z  B O N IF IK A TĄ  do 50 proc. 
w  POWSZECHNYM DOMU  

TOW AROW YM w  SZCZECINIE

Przewielebnemu księdzu dziekanowi, 
siostrom zakonnym i wszystkim, 
którzy dopomogli nam w ciężkich 
chwilach oraz w zorganizowaniu 
pogrzebu i wzięli udział w  pogrzebie 

naszego najukochańszego syna

WOJCIECHA
STRUSZCZYKA

serdeczne podziękowania składają 

RODZICE

6823-K

. Koleżance

Barbarze Stasiak
wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

M ę ż a
składają

Pracownicy
Prezydium M RN w  Szczecinie

_________________________ 2937-K

Zapisy do szkół

S z c z e c iń s k a  F a b ry k a  M a s z y n  B u d o w la n y c h  
S z c z e c in , u l .  D u b o is  20, o g łasza  p r z y ję c ia  c h ło p 
c ó w  n a  r o k  s z k o ln y  1067/68 d o  3 - le tn ie j  Z a s a d 
n ic z e j  S z k o ły  Z a w o d o w e j w  s p e c ja ln o ś c ia c h : 
ś lu s a rz  i  to k a r z .  U c z n io w ie  o t r z y m u ją  ś w ia d 
c z e n ia  o ra z  p r z y s łu g u ją c e  w y n a g r o d z e n ie  m ie 
s ię c z n e . 2885-K

liaulca
N A U C Z Y C IE L  s z k o ły
ś r e d n ie j p r z y g o to w u je  
z m a te m a ty k i ,  f i z y k i ,  
c h e m ii .  Z a k re s  s z k o ły  
p o d s ta w o w e j,  ś r e d n ie j .  
T e l.  707-81. 86-P

fita ca
P O S Z U K U J Ę  s ta rs z e j 
k o b ie t y  do  z a o p ie k o w a 
n ia  s ię  1 - ro c z n y m  d z ie c  
k ie m . S z c z e c in , 
O d z ie ż o w a  15-b—12.

6841-G

’A R C E L Ę  m o rg o w ą  — 
.M o s in a ) —  u z b ro jo n ą , 
z a d rz e w io n ą , z e le k t r y 
z o w a n ą ,  d o m e k  le tn i  
— m u r o w a n y ,  w o ln y  — 
sp rze d a m . P o z n a ń , u l  
i z a m o tu ls k a  87—19, K o 
z in .

Matii/MHia/ne
K A W A L E R , la t  26 p o 
zn a  w  c e lu  m a t r y m o 
n ia ln y m  p a n n ę  d o  la t  23 
z  w y k s z ta łc e n ie m  ś re d 
n im  ( n is k ie g o  w z ro s tu ) .  
F o t o o fe r t y :  B iu r o  O g ło 
szeń , S z c z e c in , p o d  
6827. 6827-G

P R A C U J Ą C A , ś re d n ie  
w y k s z ta łc e n ie  p o z n a  pa 
na , d o m a to ra , l a t  45—50. 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in , p o d  6819.

6819-G
S Z W E D  —  d o b rz e  s y 
tu o w a n y  m a te r ia ln ie  po  
zna w  c e lu  m a t r y m o 
n ia ln y m  p a n ią  do  la t  28 
o d o b r e j  p re z e n c ji .  M i 
n im u m  ś re d n ie  w y 
k s z ta łc e n ie .  P o żą d a n a  
z n a jo m o ś ć  ję z y k a  n ie 
m ie c k ie g o , w z g lę d n ie  
a n g ie ls k ie g o . F o to o fe r 
t y :  B iu r o  O g ło sze ń ,
S z c z e c in , p o d  6601.

6601-G

Różno,
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
o k o l ic y  u l .  G o rk ie g o . 
W ia d o m o ś ć : te l.  230-85.

6837-G
P O S Z U K U J Ę  s p e c ja l i 
s tó w  d o  o c z k o w a n ia  ró ż . 
T e l.  32-449, go dz . 16—20.

6839-G

E M
M O T O R Ó W K Ę  r y b a c k ą  
p o k ła d o w ą  M IK -1 5  z 
s i ln ik ie m  „ M e rc e d e s ”  
4 - c y l in d r o w y m  —  ( ro p -  
n ia k )  — s p rz e d a m . 
G d a ń s k -P le n ie w o . Ja n  
S z p o n a rs k i.  2927-K
C IĄ G N I K  „ U r s u s ”  C-45 
z p rz y c z e n ą  8 - to n o w ą  
— w y w r o tk ą  — s p rz e 
d a m . T e l.  717-60. 6826-G 
Z A G R A N IC Z N Y  a p a ra t 
d la  g łu c h y c h  —  o k a 
z y jn ie  s p rz e d a m . S zcze - 
c in - 2 y d o w c e ,  B ie ls k a  
6. 6828-G
S K O D Ę  —  s ta n  d o b r y  
s p rz e d a m . S ta rg a rd  ■ 
S zcze c ., O s ie d le  1000-le -. 
c ia  4 -d—15, g o d z . 16—20, 
te l.  23-06, g o d z . 9—14.

6832-G I

P O L S K I — n ie c z y n n y ;  W S P Ó Ł 
C Z E S N Y  — n ie c z y n n y ;  M U Z Y C Z N Y  
— n ie c z y n n y ;  C Y R K  „ B A J K A ”  ( A l.  
W y z w o le n ia )  — „ K r ó le w n a  Ś n ie ż 
k a  i  7 k r a s n o lu d k ó w ”  g . 18.

D E L F IN  ( t e l .  468-78) —  „ N ie ś m ia ły  
w  a k c j i ”  g . 10, 12, 14 — ra d ź . od 
l .  11, „ D z ie w c z y n a  o z ie lo n y c h  
o c z a c h ”  g . 16, 18.15, 20.30 — a n g . od 
1. 14 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  
( te l.  355-02) — „ O s io d ła ć  w ia t r ”
g . 9. 11.15, 13.30, 16. 18.30, 21 — U S A  
p a n o ra m . — o d  1. 14 ( c z w a r te k  i  p ią 
te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) — 
„ L e g e n d a  o  w i lk u  L o b o ”  g . 11.15,
13.30 — U S A  — o d  1. 9, „ M a tn ia ”
g . 16, 18.30, 21 —  a n g . — od  1. 18 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) — „ S y g n a ły  n a d  m ia 
s te m "  g . 11.10, 13.3», 15.50. 18.10,
20.30 — ju g .  p a n o ra m . — od  1. 11
(c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  O G R O D O W E  -  
„ C a r to u c h e  z b ó jc a ”  g . 20.45 — fr a n c .  
p a n o ra m . — o d  1. 14; D E R B Y  — 
„ O s ta tn i  za c h ó d  s ło ń c a ”  g . 21.30 — 
U S A  o d  1. 14; P O L O N IA  ( te l.
218-34) — „ P a r ty z a n c k im  s z la k ie m "  
g. 15.30, 18, 20.30 —  ju g .  —  Od 1. 16, 
c z w a r te k .  „ C z ło w ie k  be z  p a s z p o r
t u ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — 
ra d ź . p a n o ra m . — o d  1. 14; M A R S
— „ W e e k e n d  w  Z u y d c o o te ”  g. 17,
19.30 —  f r a n c .  p a n o ra m . — o d  1. 16;
F A L A  — „ N a  t r o p a c h  sz p ie g a ”  g. 
17, 19.15 —  ra d ź . — o d  1. 16;
E C H O  ( K rz e k o w o )  — „ G e n t le m a n  z 
C o c o d y ”  g . 18, 20 — j u g . ' — od  
1. 14; M E W A  (Z e le c h o w o )  — „ G a 
m o ń ”  g . 16, 18.15 — f r . - w ł .  p a n o ra m , 
o d  1. 14; S Z M A R A G D O W E  ( Z d ro je )  
„F a n to m a s ”  g. 17.30, 19.30 — f r a n c .
—  o d  1. 11; P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  —
„ Ś c ig a n i  p rz e z  ś m ie rć ”  g . 18, 20 — 
f r a n c .  — p a n o ra m . —  o d  1. 16; H U T 
N IK  ( S to łc z y n )  — „ C h a ta  W u ja  T o 
m a ”  g . 17, 19.45 — N R F - jU g . —
p a n o ra m . — od  1. 14; B A J K A  
( P o lic e )  — „ V iv a  M a r ia ”  g . 17, 19 — 
f r a n c . ,  p a n o ra m . —  o d  1. 16; D A R  
(S ta rg a r d )  — „ N a jp ię k n ie js z e  o szu 
s tw a  ś w ia ta ”  g . 18, 20 — f r a n c .  — 
o d  1. 16; IN A  ( S ta rg a rd )  —  „ W ię ź 
n io w ie  n o c y ”  g . 17.30, 19.30 — a rg e n t.
—  od  1. 16; P A N O R A M A  (S ta rg a rd )
—  „ Z ło t o  A la s k i ”  g . 17, 19.15 — U S A  
p a n o ra m . — o d  1. 16.
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in 
f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  ( A l .  W o j.  d o l 
s k ie g o  36) —  „ Z O O ”  g . 10—20.30.

Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a ł 
t y k ie m  p rz e d  1000 la t ,  ż e g lu g a , b u 
d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w s tw o ,  
u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o m o rz a  Z a 
c h o d n ie g o , w y s ta w a  p r z y r o d y ,  k u l 
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  
k o w a ls tw a ,  rz e m io s ł p o k r e w n y c h  i 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
g . 11—17; Z A M E K  —  w y s ta w a  m a 
la r s tw a  Z . S z u m a n a  g . 10—18; „13 
M U Z ”  — ( p l .  Ż o łn ie r z a  2) w y s ta w a  
g r a f i k i  Z . S ta n k a ;  B W A  — u l .  S ta -  
i . . . i ły ń s k a  27 — w y s ta w a  m a la r s tw a  
H a l in y  B ie lc z y k  g . 11—17, K L U B  
O F IC E R S K I ( u l .  W a w rz y n ia k a  5) — 
w y s ta w a  „ Im p r e s jo n iz m  f r a n c u s k i ”  
— r e p ro d u k c je .

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ 
C E J — u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  l ;  I  O D 
D Z I A Ł  C H IR U R G IC Z N Y  — u l .  U n i i  
L u b e ls k ie j  1; K L I N I K A  P O Ł O Ż N I
C Z A  S z p ita la  W o js k o w e g o  —  u l .  P . 
S k a r g i ;  P O R A D N IA  D L A  D Z IE C I — 
u l .  W o jc ie c h a  7 —  g o d z . 19—7; 
P R Z Y C H O D N IA  O G Ó L N A  — A l .  
.Tedn. N a r o d o w e j 12 —  g . 18—22; 
P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  
—  A l .  P ia s tó w  1 —  g . 20—8; S P Ó Ł 
D Z IE L N I A  L E K A R Z Y  S P E C J A L I
S T Ó W  — A l .  W o j.  P o ls k ie g o  42 
( te l .  86-01) g . 8—20, w iz y t y  d o m o w e  
o d  g . 20— 7.

18.45 —  M a g a z y n  m e d y c z n y , 19.20 —• 
D o b ra n o c , 19.30 — D z ie n n ik  T V ,
20.05 — K r o n ik a  T y g o d n ia ,  20.20 — 
T V  F e s t iw a l T e a t r ó w  D ra m a ty c z 
n y c h  „W o y z e c k ”  G . B u c h n e ra , 21.40
— 10 m in u t  re c e n z j i ,  21.50 — „ D o b r y  
w ie c z ó r ,  j a k  m in ą ł  d z ie ń ” , 22.20 — 
D z ie n n ik  T V ,  22.35 —  P r o g r a m  n a  
j u t r o .
U W A G A : T e le w iz ja  z a s trz e g a  s o b ie  
p r a w o  d o  z m ia n  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 — Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u ,  15.20 —  
G im n a s ty k a ,  15.30 — P o r t r e t  c h i r u r 
ga , 16 —  S ły n n e  o r k ie s t r y ,  16.35 — 
C z a rn y  k a n a ł ,  17 — W ia d o m o ś c i,
17.05 — D w a  r a z y  d z ie w ię tn a ś c ie  
( I I  o d e .), 18.34 — T e le re k la m a ,  18.45
— Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u ,  18.50 — P o 
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 — N o 
w e  p ły t y ,  1^.25 —  P ro g n o z a  p o g o d y , 
19.30 — W ia d o m o ś c i,  20 — F a k ty ,  
k u l is y ,  k o n t r a s t y ,  20.35 —  C u d a  m o 
rz a , 21 — H is to r ia  Z S R R  n a  ta ś m ie  
f i lm o w e j ,  22 —  O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i.

N R  6 — A l .  W o j.  P o ls k ie g o  134, 
N R  33 — P l.  G r u n w a ld z k i  42,
N R  34 —  u l .  D u b o is  1.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K :  N R  10 — G l in k i ,  N R  11 — 
D ą b ie , N R  12 —  P o d ju c h y ,  N R  62 — 
Z d r o je .

T e ie u )iz fa

W Ljózcfioy
M U Z E U M  P O M O R Z A  Z A C H O D N IE 
G O  — U L .  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — 
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I —X X  w .,  re n e s a n s o w e  s t r o je  

k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 11—17; W A -

P R O G R A M  P O L S K I

16.40 —  P r o g r a m  d n ia , 16.45 — „ G e j 
sza ”  — f i l m  z s e r i i  „ Z a  s ie d m io m a  
g ó r a m i” , 17.10 — „ W ic ia  N e p tu n ”  
p r o g r a m  d la  d z ie c i,  17.40 — D z ie n 
n ik  T V ,  17.45 — „ T r a m p ”  m a g a z y n  
tu r y s t y c z n o -k r a jo z n a w c z y ,  18.05 — 
„ C z w a r ta  z m ia n a ” , 18.35 — „ M u z y k a  
w  S z c z e c in ie ” . 19.05 — „ N a d a ję  c i 
im ię ”  — r e p o r ta ż  f i lm o w y ,  19.20 — 
D o b ra n o c , 19.30 —  D z ie n n ik  T V ,  
20.05 —  W s z e c h n ic a  T V , 20.35 — 
„ D y m n a  za s ło n a ”  f i l m  fa b .  a n g . (od  
1. 16), 21.40 — „ S c h le s ie r z y  r o k u  
1967” , 22.10 — D z ie n n ik  T V ,  22.25 — 
P ro g ra m  n a  d z ie ń  n a s tę p n y .

P IĄ T E K

10 —  „ D ia b e ls k a  p rz e p a ś ć ”  f i lm  
fa b .  C SR S , 16.15 —  P r o g r a m  d n ia , 
16.20 — T e le fe f ie :  f i l m  „ P r z y g o d y  
R o b in  H o o d a ” , P o c z ta  w a k a c y jn a ,  
17 —  M e c z  p i łk a r s k i  P o ls k a  —  Z S R R ,

K W IA T Y :  p a lm ę , o le a n  
d r y  i  in n e  — s p rz e d a m . 
B o h . G e tta  W a rs z a w 
s k ie g o  9—17. 6838-G
M O S K W IC Z A  403 -
s p rz e d a m . T e l .  459-74. 
g o d z . 16—18. 6843-G

w s m
P R Z Y J M Ę  p a n a  m  
w s p ó ln y  p o k ó j .  D w o r 
c o w a  6—1. 6875-G

P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  na  
d a ją c e g o  s ię  n a  p u n k t  
u s łu g o w y  (w e jś c ie  z  u l i  
c y ,  w  c e n tr u m ) .  W ia d o  
m o ś ć : te l.  381-46.

6801-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o  z w y 
g o d a m i.  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , S z c z e c in , pod 
6854. 6854-G
Ś W IN O U J Ś C IE . M ie s z 
k a n ie  k o m fo r to w e  3 -d o -  
k o jo w e ,  w  n o w y m  b u 
d o w n ic tw ie ,  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  lu b  m n ie j 
sze w  S z c z e c in ie . W ie 
s ła w a  D o b ra s z e k , Ś w i
n o u jś c ie ,  u l .  R y b a k i  5— 
3.
2 M IE S Z K A N IA  Z n o w e  
go  b u d o w n ic tw a  z a m ie 
n ię  n a  d o m e k  p rz e z n a 
c z o n y  do  s p rz e d a ż y . 
T e l.  46-663, o d  g o d z . 15.

6834-G
1 1/2 I  o K O J U  z k u c h 
n ia ,  z a m ie n ię  n a  2 p o 
k o je  z k u c h n ią ,  A l .  P ia 
s tó w  66— 17. 6830-G
P O K Ó J  z k u c h n ią  o f i 
c y n a , p a r te r ,  z a m ie n ię  
na  2 p o k o je  z k u c h n ią .  
O f ic y n a  w y k lu c z o n a .  
M a łk o w s k ie g o  19—13.

6831-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo  
w e , n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
z a m ie n ię  n a  3 p o k o je .  
T e l.  46-663 o d  g o d z . 15.

6833-G
L E S Z C Z Y N Y  k o ło  K a to  
w ic .  p o w .  R y b n ik  — 
m ie s z k a n ie  2 -p o k o jo w e , 
k u c h n ia ,  k o m fo r t ,  ża rn ie  
n i ^  n a  p o d o b n e  lu b  s ta 
r e  b u d o w n ic tw o  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in , B a r b a r y  3— 4.

6850- G I

WJMiUg
U C Z C IW E G O  z n a la z c ę  
z e g a rk a  d a m s k ie g o
„ D o x a ”  z ż ó łte g o  m e 
ta lu  z a g u b io n e g o  w  
d n iu  22 b m . n a  t r a s ie  
„ t r ó j k i ”  o d  L e n a r to w i
cza  do L a s k u  A r k o ń s k ie  
go , 'p ro s t s ię  o z w r o t  za 
w y n a g ro d z e n ie m . W ia 
d o m o ś ć : te l.  212-61,
w e w n . 14, g o d z . 7—15. 
O s trze g a  s ię  p rz e d  k u p  
n e m . 6817-G
S K R A D Z IO N O  p ie c z ą t
k ę  o  t r e ś c i :  „ L u c y n a  
S o w iń s k a , le k a r z ” .

6821-  G
J E R Z Y  N A D O L N Y  z g u 
b i ł  k s ią ż e c z k ę  m a s z y n i
s tó w  I I  k la s y  n r  09171.

6822- G
22 L IP C A  p o z o s ta w io n o  
w  ta k s ó w c e  n a  G o lę c i-  
n ie  d a m s k ą  p a ra s o lk ę . 
P roszę  o z w r o t  za w y n a

g ro d z e n ie m ' n a  a d re s : 
S zcze c in , B o h . W a rs z a 
w y  109—8. 6840-G
19.V I I . 1967 r .  s k ra d z io n o  
le g i ty m a c ję  u b e z p ie c z e 
n io w ą  w y d a n ą  p rz e z  
W y u z ia ł  O ś w ia ty  
D ę b n ie  n a  n a z w is k o  B o  
g u s ła w a  M a te la .  684' 
E U G E N IU S Z  C Z E S Z E J -  
K O  z g u b i ł  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą , w y d a n ą  p rz e z  
P K S . 684" "
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s ta łą  n r  245, w y d a n ą  
p rz e z  S Z W S  S z c z e c in -  
Z y d o w c e  n a  n a z w is k o  
Z o f ia  W o jto w ic z .

6852-G
W Ł A Ś C IC IE L A  W a r t 
b u rg a , w  k tó r y m  d n ia  
23 b m . o g o d z . 24 p r z y  
„ R e la k s ie ”  p o z o s ta w io 
n o  to rb ę  z a p a ra te m  f o 
to g r a f ic z n y m  i  ra d ie m  
p r o s i s ię  o w ia d o m o ś ć  
na  a d re s : W . Z a k r z e w 
s k a  —  S z c z e c in , W o j.  
P o ls k ie g o  131, te l .  703-43.

6849-G

p ra c o w n ic y  p o s z u k iw a n i

Z a rz ą d  P o r t u  S z c z e c in  p r z y jm ie  do  r e z e rw y  
p o r to w e j (p ra c a  d o ry w c z a )  m ę ż c z y z n  w  w ie k u  
18—45 la t .  W e rb u n e k  r o b o tn ik ó w  o d b y w a ć  s ię  
b ę d z ie  w  d n ia c h  2 7 .V II. g o d z . 14— 17 i  28.V I I .  
godz. 7.30— 9 w  R e jo n ie  Ł a s z to w n i,  te l.  36-166. 
J e d n o c z e ś n ie  Z a rz ą d  P o r tu  p r z y p o m in a  w s z y s t
k im  z a r e je s t r o w a n y m  r o b o tn ik o m  o z g ła s z a n iu  
s ię  d o  p r a c y  z g o d n ie  z  w e z w a n ie m  t j .  d o  
29.V I I .  b r .  2938-K

D y re k c ja  C u k r o w n i  „ K lu c z e w o ”  — z a t r u d n i  od  
d n ia  25 w rz e ś n ia  1967 r .  n a  o k re s  o d  2—3 
m ie s ię c y  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  w  p u n k ta c h  
o d b io ru  b u r a k ó w  n a  s ta n o w is k a  w a g o w y c h , p o 
m o c y  W a g o w y c h , p r o c e n tm is t r z ó w  — na  te re n ie  
p o w ia tó w :  S ta rg a rd , C h o szczn o , M y ś l ib ó r z  i  P y  
rz y c e . Z  u w a g i n a  te rm in o w e  s k o m p le to w a n ie  
a k t .  p o d a n ie  w ra z  z ż y c io ry s e m  n a le ż y  k ie r o 
w ać  od  z a ra z  n a  a d re s : C u k r o w n ia  „ K lu c z e w o ”  
w  S ta rg a rd z ie  S z c z e c iń s k im . 2713-K

P rz e d s ię b io rs tw o  S p rz ę to w o -T ra n s p o r to w e  B u 
d o w n ic tw a  R o ln ic z e g o  w  S z c z e c in ie -D ą b iu , za 
t r u d n i  o d  z a ra z  n a s tę p u ją c y c h  p r a c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h :  s t. k s ię g o w y c h  (k s ię g o w e )  d /s  
f in a n s o w y c h ,  s t. k s ię g o w y c h  (k s ię g o w e ) , k ie 
r o w n ik a  k s ię g o w o ś c i m a te r ia ło w e j .  D o ja z d  i  
p o w ró t  z p r a c y  a u to k a r a m i p rz e d s ię b io r s tw a .  
S zcze g ó ło w e  w a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie 
n ia  w  d z ia le ' o r g a n iz a c y jn o -p ra w n y m  i  k a d r ,  
S z c z e c in -D ą b ie , u l .  P o m o rs k a  52/57-. 2886-K

W IA D O M O Ś C I: g . 16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I ;  g . 18.40, 24.
14 — Z  n a g ra ń  s tu d ia  „ R y t m ” , 14.25
—  L a to  w ie js k ic h  d z ie c i,  14.45 — 
K w a d ra n s  m e lo d i i  r o z r y w k o w y c h ,
15 — K w a r te t  s m y c z k o w y , 15.30 — 
D la  d z ie c i „ P io s e n k a ,  za b a w a  i  j a ” , 
16.05 — P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o 
w a . 16.15 — B a e d e k e r  s k a n d y n a w s k i,
16.30 — S z a fa  g r a ,  17 —  P rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17 — K o m e n 
ta r z  a k tu a ln y ,  17.25 — T a b l ic e  p a 
m ią tk o w e ,  17.45 — M u z y c z n y  c z w a r 
te k  d la  tu ry s tó w ,  18.25 — K w a d ra n s  
te a t r a ln y ,  18.45 — M e lo d ie  r o z r y w 
k o w e , 18.50 — O  r o z w o ju  ra d z ie c 
k ie j  a r c h e o lo g i i ,  19.05 — M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i ,  19.30 — „ P o  o b u  b rz e 
g a c h  r z e k i  B e n - H a i”  20 — O p e ra  
w  o r z e k r o ju ,  21 — Z  k r a j u  i  z e  
ś w ia ta , 21.21 — K r o n ik a  s p o r to w a , 
21.40 — „ T a ń c z y m y  d o  22.10” , 22.10
— N o w o ś c i l i t e r a t u r y  ś w ia to w e j,
22.30 — M u z y k a  ta n e c z n a , 23 — K o n 
c e r t  k o ła  W a rs z a w s k ie g o  Z K P .

P R O G R A M  I I I

18 —  P r o g r a m  w ie c z o ru ,  18.05 —  R . 
W a s c h k o  i  je g o  p ł y t y ,  18.35 — „ P a 
w e ł i  A g n ie s z k a ” , 18.50 — G ra  o r 
k ie s t r a  S . B la c k a ,  19 —  P io s e n k a , 
ca n z o n a , s o n g , 19.25 —  „ S k a n d a l  w  
C lo c h e m e r le ” , 19.35 — P o d  s z a f ir o 
w ą  ig łą ,  20 — P io s e n k a  z e fe k te m , 
20.1C — D u e ty ,  te r c e ty ,  k w a r te t y ,  
20.CO —  „ L a ta r n ia  D io g e n e s a ” , „ S ta 
te k  n ie w o ln ik ó w ” , 20.40 — S y lw e tk a  
w ir tu o z a ,  21.05 —  „ J a k  u g o ś c ić  goś
c ia  ż e b y  w ię c e j n ie  p rz y s z e d ł” , 
21.15 —  M is t r z o w s k ie  w y k o n a n ie
m u z y k i  ja z z o w e j,  21.35 — Z a s ły s z a 
n e  w ś ró d  k r ó tk o fa lo w c ó w ,  21.50 —  
O p e ra  ty g o d n ia  — „ O b e r o n ” , 22 —  
F a T ty  d n ia ,  22.07 — G w ia z d a  s ie d 
m iu  w ie c z o ró w , A .  G i lb e r to ,  22.15
— J a k  to  b y ło  n a p ra w d ę , 22.46 — 
C y g a n ie  z P a ry ż a  i  ze S łu p s k a , 
22.55 — K a s y d y  m a u re ta ń s k ie ,  23 — 
M u z y k a  n o cą , 23.45 — P ro g ra m  n a  
p ią te k ,  23.50 — N a  d o b ra n o c  ś p ie w a  
Z e s p ó ł „ T h e  B e a c h  B o y s ” .

P R O G R A M  D L A  M A R Y N A R Z Y  
I  R Y B A K Ó W : g . 3, 6, 15.

M a g a z y n  „ D z iś  n a  lą d z ie  i  n a  m W  
r z u ” , k o n c e r t  ż y c z e ń , B r o d n ic a  m ó 
w i  d q  „ B r o d n ic y ”  r e p o r ta ż .

M r o n S k a
i M j y p u t J B i ó i M J

U  z b ie g u  u l i c  M ic k ie w ic z a  i  P o 
n ia to w s k ie g o  3 3 - le tn i J ó z e f K .  d o 
s ta ł s ię  p o d  k o ła  t r a m w a ju .  W a g o n  
z m ia ż d ż y ł m u  o b ie  n o g i.  K a r e tk ą  p o  
g o to w ia  p rz e w ie z io n o  m ę ż c z y z n ę  do  
k l i n i k i  c h ir u r g ic z n e j  na  P o m o rz a 
n a c h . S ta n  ra n n e g o  b y ł  t a k  p o w a ż 
n y ,  że  za sz ła  k o n ie c z n o ś ć  a m p u ta 
c j i  o b u  n ó g . W y p a d e k  s p o w o d o w a ł 
4 0 -m in u to w ą  p r z e rw ę  w  r u c h u  t r a m  
w a jo w y m .

P o g o to w ie  r a tu n k o w e  z a n o to w a ło  
d u ż ą  l ic z b ę  p r z y p a d k ó w  s t łu c z e n ia  
g ło w y .  M ię d z y  in n y m i  9 - le tn i  Z e 
n o n  P . z a m ie s z k a ły  p r z y  u l .  C h m ie 
le w s k ie g o  s p a d ł ze s c h o d ó w . P o  
o p a t rz e n iu  w  a m b u la to r iu m  d z ie c k o  
p iz e w ie z io n o  d o  d o m u .

O  1.30 w  n o c y  w y b u c h ł  g r o ź n i  
p o ż a r  w  P G R  W ę g o rz y c e , p o w . N o 
w o g a rd . Z a p a l i ła  s ię  s to d o ła  z s ia 
n e m . S p ło n ę ło  w ra z  ze s to d o łą , 
m im o  u s i ln e j  a k c j i  r a to w n ic z e j ,  200 
to n  s ia n a  i  m ło c k a r n ia .  In te r w e n io 
w a ły  o c h o tn ic z e  s tra ż e  p o ż a rn e  z  
W ę g o rz y c , R a d ła , N o w o g a rd u , W ę 
g o rz e w a , O s in , K r a s n o łę k i ,  S t rz e le -  
w a  i  W y s z o m ie rz a . P r z y c z y n ą  p o 
ż a ru  b y ło  s a m o z a p a le n ie , a  s t r a t y  
o s z a c o w a n o  n a  s u m ę  o k .  300 ty s .  z ł .

N a  d ro d z e  le ś n e j w e  w s i P ła n o , 
p o w . M y ś l ib ó r z  w y w r ó c i ł  s ię  c ią g 
n ik  „ U r s u s ” . D w ie  o s o b y  ja d ą c e  
c ią g n ik ie m  d o z n a ły  c ię ż k ic h  o b ra 
ż e ń  c ia ła .  D o c h o d z e n ie  w  to k u .

W  o s a d z ie  B rz o z o w o , p o w .  N o w o 
g a rd  9 - le tn ia  K r y s ty n a  T . w ta r g 
n ę ła  n ie s p o d z ie w a n ie  n a  u l ic ę  i  p o 
tr ą c o n a  z o s ta ła  p rz e z  m o to c y k l .  
D z ie c k o  d o z n a ło  w s trz ą ś n ie n ia  m ó z 
g u . M o to c y k l  p r o w a d z i ł  1 5 - le tn i K a 
z im ie rz  F ., u c z e ń  k l .  7, n ie  p o s ia ć  
d a ją c y  p r a w a  ja z d y .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m : T E 
L E F O N Y : c e n tra la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); a :ziai 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł s p o r to w y  428-33, d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28; d a l ^ o p is y  240-18. 
P re n u m e ra tę  na  K ra j p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M ożn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K C  N r  10-6-13770. p rz e a s ię -  
Ł .o rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ia ż k . „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u 
m e r a ty  C en a  p r e n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł.  P re n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jest o  40 o ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024._______________________  S zcz. Z a k ł.  G r a f . C —1
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Służba zdrowia w Dąbiu
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CZWARTEK

Dziś — Julii 
Jutro — Wiktora

POGODA
ZACHM U RZENIE um iar 

kowane. Tem peratura mak 
s^imalna do 26 st. W ia try  
słabe z k ie runków  po łud
niowo-zachodnich.

RADA DNIA

•  M IJA  POLOWA W A
KACJI. Pomyśl o 
wcześniejszym zakupieniu 

podręczników dla Twego 
dziecka. Unikniesz kilome
trowych kolejek we wrze
śniu.

WERDYKT JURY KONKURSU NA NAJŁADNIEJSZE DE
KORACJE wystaw sklepowych o tematyce morskiej zamieści
my lada dzień. Dziś możemy tylko zdradzić, że I  miejsce w  
konkursie (po dwu etapach) zajęła wystawa (prawa) sklepu 
„LUCYNKA i PA U LIN K A ” WSS „SPOŁEM” przy al. Wojska 
Polskiego. Gratulujemy dekoratorowi, którego nazwiska jesz
cze nie znamy. Nazwiska wszystkich nagrodzonych dekorato
rów podamy z chwilą zakończenia trwania konkursu tj. po 31 
sierpnia. Na razie zachęcamy Czytelników, aby spacerując po 
mieście oglądnęli „neptunowe okna”.

Na ZDJĘCIU: zwycięska wystawa sklepu „Lucynka i Pau- 
linka”.

Foto: ST. CIEŚLAK

Ozy plaże strzeżone
NAPRAWDĘ SA STRZEŻONE?

Kto ma zataszać 
uszkodzenia?

Skrzynki na listu
trzeba naprawiać
W  W IE L U  s z c z e c iń s k ic h  k a m ie n i

c a c h  s k r z y n k i  na  l i s t y  ( t y p a  H e r 
m e s ) są u s z k o d z o n e . N is z c z ą  je  n ie 
s fo rn e , n ie  p i ln o w a n e  d z ie c i,  a le  n ie  
je d n o k r o tn ie  w in n i  są s a m i u ż y t 
k o w n ic y .  Z a g u b ie n ie  m a łe g o  k l u 
c z y k a  p o w o d u je ,  że p r z e g r ó d k i 
o tw ie ra n e  są p r z y  p o m o c y  ró ż n e g o  
r o u z a j i*  m e ta lo w y c h  p r z e d m io tó w .  
W  k o n s e k w e n c ji  k la p y  u le g a ją  
z n ie k s z ta łc e n iu  a z a m k i z n is z c z e 
n iu .  K r ó t k .  in s p e k c ja  w  s z c z e c iń 
s k ic h  d o m a c h  n p . p r z y  u l .  W a w rz y 
n ia k a  1, M ic k ie w ic z a  24, Ś w ie rc z e w 
s k ie g o  25. M a ło p o ls k ie j  58, S p ó ł
d z ie lc z e j 21 w y k a z a ła , że p r a w ie  
■w k a ż d e j s k r z y n c e  je d n a  lu b  d w ie  
p r z e g r ó d k i  są u s z k o d z o n e . Z d a rz a ją  
s ię  r ó w n ie ż  w y p a d k i ,  że w  s k r z y n 
ce b r a k  je s t  w  o g ó le  k la p y  z a m y 
k a ją c e j  p rz e g ró d k ę  — n p . p r z y  A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  138 W  b u d y n k u  
p r z y  u l i c y  M a ło p o ls k ie j  61 w is i 
S K R Z Y N K A  — U P IÓ R . W ię kszo ść  
p rz e g r ó d e k  je s t  u s z k o d z o n a , n u m e 
r y  ą n ie w id o c z n e , p o n ie w a ż  je s t  
o n a  n ie s a m o w ic ie  b ru d n a .  P r z y k ła 
d y  m o ż n a  b y  m n o ż y ć ,

C zv  n ie  m o ż n a  z l ik w id o w a ć  te g o  
s ta n u ?  M o ż n a . I s tn ie ją  p rz e c ie ż  w  
S z c z e c in ie  O k rę g o w e  W a rs z ta ty  
P o c z ty  i  T e le k o m u n ik a c j i  m ie s z 
czące  s ię  p r z y  A l .  W y z w o le n ia  70. 
W a r s z ta ty  te  m . in .  m a ją  za z a d a 
n ie  k o n s e rw o w a ć  s k r z y n k i  p o c z to 
w e  o ra z  b e z p ła tn ie  u s u w a ć  u s z k o 
d z e n ia . J a k  na s  p o in fo r m o w a n o  — 
u s z k o d z e n ia  w in n i  zg ła sza ć  lo k a to 
r z y  w  go dz . 7.15—13.00, te le fo n u ją c  
p o d  n u m e r  285-83 w w y p a d k u  z a 
g u b ie n ia  k lu c z y k a  m o ż n a  w  w a r 
s z ta ta c h  n a b y ć  k lu c z y k  za p a s o w y .

S z k o d a , że o p o w y ż s z y m  n ie  p o 
in fo r m o w a n o  lo k a to r ó w  n p . p o p rz e z  
u m ie s z c z e n ie  n a  k a ż d e j s k rz y n c e  
t r w a łe g o  n a p is u - A  w  o g ó le  to  o b o 
w ią z e k  zg ła s z a n ia  u s z k o d z e ń  p o w i
n ie n  s p o c z y w a ć  n a  d o z o rc a c h , 
A D M -a c h ,  a m o że  d o rę c z y c ie la c h  
p o c z to w y c h ?  (Jas)

PYTAN IE NIESTETY RETO
RYCZNE. W bieżącym sezonie 
letnim w naszym województwie 
utonęło ponad 50 osób — w
tym: 11 w Szczecinie. 6 w Świ
noujściu, w Stargardzie i Gry
ficach — po 5. Najczęściej wy
padki zdarzają się na plażach 
t ie strzeżonych. Ale, co gorsza 
również i tam, §dzic nad bez
pieczeństwem kąpiących się po
winni czuwać ratownicy. Wy
padki utonięć zdarzyły się bo
wiem na basenie Pogoni i, 
ostatnio, w Dziewokliczu.

Ratowników angażuje Zarząd 
Nabrzeży i Melioracji M iej
skich. a szkoli ich Okręgowy 
Związek Pływacki. Ten ostatni 
ma w swoich rejestrach odno
towane wyszkolenie ponad 1000 
ratowników. Ale na tym urywa 
się właściwie jego działalność. 
Kontrola uprawnień ratowni
ków i organizacji służby ratow 
niczej na kąpieliskach, poza 
stwierdzeniem złego funkcjono
wania kadry zatrudnionej na 
plażach, nie przynosi żadnych 
konkretnych korzyści.

Trudno jest zrozumieć stano
wisko Okręgowego Związku 
Pływackiego, który wychodzi 
z założenia, że z chwilą zorga
nizowania kursu ratowniczego 
jego rola jest skończona. Nie 
prowadzi się systematycznego 
szkolenia celem podnoszenia 
imiejętności. Brak jest również 
dalszego kontaktu, choćby w 
pormie wydawania opinii o ra
towniku. którego Zarząd Na
brzeży zamierza zatrudnić na 
plaży.

TYLE, jeżeli chodzi o spra
wy, które powinny skupić więk 
sza uwagę Okręgu PZP. Ale

główna odpowiedzialność za 
pracę ratowników spoczywa na 
gospodarzu miejskich kąpielisk.
Do jego obowiązków należy 
przede wszystkim skompleto 
wanie kadry ratownicze! o od 
powiednich kwalifikacjach. Tym 
czasem na żadnej plaży strze
żonej nie ma starszego ratow
nika z uprawnieniami I  stop
nia, dla którego ratownicy z u- 
prawnieniami I I  stopnia powin
ni być siłą pomocniczą. Na jed
nym z kąpielisk zatrudniony 
był młody człowiek, legitymu
jący się tylko kartą pływacką!

W OŚRODKACH PRZYWOD- 
NYCH nie ma poza tym opra
cowanych planów alarmowych, 
nie wprowadzono nowoczesne
go sprzętu ratowniczego: desek, 
rzutków z liną, motorówka na 
Głębokiem jest niesprawna. 1 
wreszcie jeszcze jedno — ra
townicy nie noszą na plaży 
przepisowego stroju: białego 
czepka z literą R. białych ko
szulek i slipów. Nic dziwnego, 
w koszulkach trudno byłoby się 
opalać. Tylko, że nie za to się 
im płaci. (Jo!)

Przychodnie czekają
na rem ont

KOSZTEM 1 M LN ZL DOKONANO W 1965 R. REMONTU  

I  PRZEBUDOWY przychodni rejonowej w Dąbiu. W wyniku 

tych prac dzielnica zyskała przychodnię z prawdziwego zdarze

nia, a personel ma obecnie zagwarantowane względnie dobre 

warunki pracy. Dalszą poprawę zapewni rozbudowa przychod

ni obwodowej, której dzięki decyzji Komitetu Miejskiego PZPR 

przekazano budynek, w którym mieścił się Komitet Dzielnico

wy PZPR w Zdrojach. W budynku tym mieścić się będą po

radnie dla dzieci, kobiet oraz poradnia skórno-wenerologiczna.

OPRACOWANO T'AKŻE za
łożenia do remontu i moderni
zacji budynku przychodni ob
wodowej, w której prace te roz 
poczną się w 1968 r. Dalsze pla 
ny przewidują remont kapital
ny przychodni rejonowej w  Ży-

A N I się spostrzegliśmy 
jak na pl. Żołnierza wy

rósł ażurowy kiosk z em
blematami Szczecińskich 
Zakładów Gastronomicz
nych. Urządzono w  nim 
SM AŻALNIĘ RYB, która 
z miejsca zdobyła klien
tów. Podawany jest tu 
smażony karmazyn i dorsz 
z bułeczką. Zjeść to można 
przy jednym ze stolików 
pod parasolami ustawio
nych koło smażalni.

Nie wiemy czy do kio
sku tego jest doprowadzo
na elektryczność. O ile tak 
to proponujemy, aby SZG 
„wypożyczyły” od Centrali 
Rybnej przepis na znako
mitego „śledzia po rybac- 
ku” (owiniętego w papier 
pergaminowy, zapieka się 
z przyprawami w  piekar
niku). Byłaby to rewela
cja — wierzcie nam! (aż)

dowcach, a od uzyskania nie
zbędnych kredytów uzależniony 
jest remont budynku po Izbie 
Porodowej. Mieścić się tam bę
dzie poradnia przeciwgruźlicza* 
Ink bardzo potrzebna dzielnicy. 
Warunki w jakich obecnie się 
znajduje urągają nie tylko za
jadom i przepisom określanym 
przez Sanepid, ale nie pozwala
ją nawet na zainstalowanie 
aparatu Rtg. Miarą potrzeb 
dzielnicy w tej mierze, jest 
fakt iż z roku na rok wzrasta 
liczba pacjentów objętych opie
ką poradni. O ile w roku 1965 
lekarze udzielili 7148 porad* 
to w roku ubiegłym przyjęto 
już 8 207 pacjentów.

Wspomnijmy raz jeszcze o 
niezmiernie pilnej dla Dąbia 
sprawie do załatwienia, tj. o ko 
nieczności zorganizowania f ilii  
pogotowia ratunkowego. Jedy
ną przeszkodą do jego urucho
mienia są obecnie lokatorzy zaj 
mujący pomieszczenia w bvdyn 
ku przeznaczonym na pogoto
wie, a z których wykwaterowa
niem Prezydium DRN Dąbie 
nie może uporać się od 2 lat.

JEŻELI ZATEM  plany remon 
towe będą zrealizowane, służ
ba zdrowia w tej dzielnicy zy
ska wreszcie warunki umożli
wiające poprawę opieki nad 
zdrowiem mieszkańców, (hs)

Można skłatfać 
wnioski

o nagrody KOT
N A C Z E L N A  O rg a n iz a c ja  T e c h 

n ic z n a  O d d z ia ł W o je w ó d z k i  w  Szcze 
c in ie  p r z y s tą p i ła  d o  k o m p le to w a 
n i- w n io s k ó w  o n a g r o d y  N O T  za 
w y b i tn e  o s ią g n ię c ia  w  d z ie d z in ie  
te c h n ik i  za r o k  1967. T e r m in  s k ła 
d a n ia  w n io s k ó w  u s ta lo n o  d o  d n ia  

w rz e ś n ia  b r .

S ą  je s z c z e  ta k ie  d z ie c i

Kolonia zdrowia i wypoczynku
M A R E K  M A  15 L A T ,  J E S T  U C Z N IE M  8 K L A S Y  

I . . .  n ig d y  je szcze  n ie  b y ł  n a  le tn ie j  k o lo n i i  lu b  
o b o z ie . N ie  d la te g o , że w ła ś n ie  d la  n ie g o  zaw sze  
b r a k o w a ło  m ie js c a , le c z  d la te g o , że  b a ł  s ię  k o 
lo n i i .  M a r e k  c ie r p i n a  w a d ę  w y m o w y  i  k r ę p u je  
go  p r z e b y w a n ie  w  g r o n ie  ró w ie ś n ik ó w .  M a ry s ia  
te ż  n ig d y  je szcze  n ie  s p ę d z iła  w a k a c j i  n a  k o lo n i i ,  
p o n ie w a ż  c h o ro b a  r e u m a ty c z n a  p o z o s ta w iła  w  o r 
g a n iz m ie  d z ie w c z y n k i  n a s tę p s tw o  w  p o s ta c i w a d y  
se rca . M a r y s ia  w y m a g a  s p e c ja ln e j o p ie k i  i  w a 
r u n k ó w ,  a ty c h  k o lo n ie  n ie  m o g ą  je j  z a p e w n ić . 
J a n e k  n a to m ia s t c ie r p i  n a  s k r z y w ie n ie  k rę g o s łu p a  
i - t o  j e s t  p o w o d e m , d la  k tó re g o  le k a rz  s z k o ln y  n ie  
m ó g ł z a k w a l if ik o w a ć  c h ło p c a  na  w y ja z d .

C a łą  t r ó j k ę  s p o ty k a m  w  D o m u  W c z a s ó w  D z ie 
c ię c y c h  w  W ie lg o w ie  — w ła ś n ie  na k o lo n i i .  P rz e 
b y w a  tu  p o n a d  60 d z ie c i, s ta ły c h  p a c je n tó w  W o je 
w ó d z k ie j  P r z y c h o d n i H ig ie n y  S z k o ln e j w  S zcze
c in ie .  G r u p ie  le k a rz y  z te jż e  p rz y c h o d n i ,  ic h  u p o r 
c z y w y m  i  p a r o le tn im  z a b ie g o m , z a w d z ię c z a ją  c h o re  
d z ie c i to ,  że sp ę d z a ją  w a k a c je  n ie  t y l k o  w  w a r u n 
k a c h  z o rg a n iz o w a n y c h , a le  i  p o d  t r o s k l iw ą  o p ie k ą  
le k a rs k ą .

O g ó ln y  n a d z ó r  le k a r s k i  n a d  k o lo n is ta m i s p r a w u je  
tu  d r  A n to n in a  G IE R G IE L ,  k tó r a  o p ie k u je  s ię  te ż  
d z ie ć m i c h o r y m i na  re u m a ty z m . M g r  J ó z e f L E S -  
N E R  o ta c z a  o p ie k ą  d z ie c i c ie r p ią c e  na  w a d y  w y 
m o w y ,  a m g r  w . f .  J a n  D R O Z D O W S K I d z ie c i po  
c h o ro b ie  H e in e g o -M e d in a  i  z w a d a m i p o s ta w y .

T a  k o lo n ia  to  p ie rw s z a  ja s k ó łk a  w  d z ie d z in ie  
o p ie k i  n a d  d z ie ć m i,  k tó r e  z r a c j i  p r z e b y ty c h  c h o 
r ó b  p o z b a w io n e  b y ły  d o ty c h c z a s  te g o  w s z y s tk ie g o , 
có  je s t  w  o k re s ie  w a k a c j i  u d z ia łe m  ty s ię c y  ic h  
z d r o w y c h  r ó w ie ś n ik ó w .  W  ty m  r o k u  z o rg a n iz o 
w a n o  t y l k o  je d e n  tu rn u s .  J a k  b a rd z o  p o trz e b a  
ic h  w ię c e j ś w ia d c z y ć  m o że  fa k t ,  że k a n d y d a tó w  
ty p o w a n o  n ie m a l d ro g ą  lo s o w a n ia .

P ra w d ę  m ó w ią c , g d y  z a le d w ie  p rz e d  tr z e m a  m ie 
s ią c a m i p is a l iś m y  o p o tr z e b ie  z o rg a n iz o w a n ia  ta 
k ie g o  o ś ro d k a  w y p o c z y n k o w o - le c z n ic z e g o , n ie  b a r 
d zo  w ie r z y l iś m y ,  że z a b ie g i le k a rz y  z W o je w ó d z 
k i e j  P r z y c h o d n i H ig ie n y  S z k o ln e j b ę d ą  z re a liz o 
w a n e  je szcze  w  ty m  r o k u .  S ta ło  s ię  to  m o ż liw e  
d z ię k i  z r o z u m ie n iu  i  p o m o c y  m a te r ia ln e j  w ła d z  
o ś w ia to w y c h  o ra z  z a k ła d ó w  p r a c y .  N a le ż y  w ię c  
ż y c z y ć  o rg a n iz a to ro m , a b y  ta  c e n n a  i  p o ż y te c z n a  
in ic ja t y w a  b y ła  o d tą d  k o n ty n u o w a n a  co  ro k u . 
D o b r y  p o c z ą te k  z o s ta ł z r o b io n y ,  (hs)


